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Sejm rozpoczął dyskusję nad budżetem.
Mowa w iceprem jen Bartla w obronie rćwr.owagr budżetowej.

...Italia” m 3 '.nały w z^ e ją c e  pomsty.
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M IN IS TE R  Z A LE S K I W Y J E Ż D Ż A  
DO G E N E W A .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 29 m aja. (ps ) P. 

Min. spraw zagi ar. Żalesiki udaje 
sir 1 czerwca do Genewy, aby
wziyr. udział w  pracach L ig i N a
rodów'. P. M inister z jaw i się. na 
< łfcwarłko wein posiedzeniu sejm o
wej komisji spraw zagrań., aby 
przysłuchiwać sic dalszej dyskusji 
nad swem expc*sk., i odpowiedzieć 
na eweni interpelacje.

-o-----
NOMINACJE iPOSŁÓW W  BER  

LIN IE  I ANGORZE
(i'eIeionen) od naszego korespondent:).}

W arszawa, 29 maja. (p s ) Na 
ijl.zisiejszem połuduiowem posiedze
niu Rady Min. postanowiono przed 
stawie do podpisu p. Prezydentowi 
Rzplitej nominację dotychczaso
wego posła polskiego w Rzym ie 
Romana Knoba na posła polskiego 
w  Berlinie, oraz nominację p. 01- 
szowsirięgo, dotychczasowego posła 
polskiego w  .Berlinie na stanow i
sko posła polskiego w  Angorze, 
które nie jest obsadzone od czasu 
śmierci śp .p ro i'. W ieru sz-K ow ał- 
skiego.

— —-o------
P. BOJANÓW POJEDZIE DO RYGI.
'(Telefonem od naszego’’ korespondenta).

Warszawa, 29. maja. B t ) Z Mos- 
k.wy donoszą: Zn .'-fet zbliżonych da 
J&misg.rjału £Pvi$A\ zagrań, informuj^., 
Jo p. D lianów, który przez dłuższy 
czas był radcą. poselstwa sowieckie
go w Warszawie, zostanie przenie
siony na takie same stanowiska do 
RyflL

ZDRĄDZIECŁYF, ODCISKI P A L C Ó W . 
(Do artykułu na str. 5-tej.)

Ostatnie loty próbne lotników
pc&skiefi,

Paryż. |9? utaja. (Teł. G. Jt*/ Lot- 
n S »  polscy, majorowie'' Idzikowski 
i Kubala powrócii drogą powietrzną 
na lotnisko w  YillŁ-Goubley. Po w y
konaniu w okolicach ts ie z  3 2-go
dzinnego lodu, który nie wykazał 

żadnych wad płatowej,.*'ant w szczg-

''3ólnÓ^o.i silmika. 1'ibłyki pr^ysAą.piiy 
do szczegółowej woryłikacji silnika 
i platowca. Na zasadzie spostrzeżeń 
z próbnych lotów ,sst przewidziaino 
dobudowanie dodatkowych jb i ni- 
hów na benzyn", poczerń lotnicy 

przystąpią, do ponownych lotów prób

n ych . P r zy g o to w a n ia ’--te za jm r, le s z c z e  
pewien czas,

 o ----
POW RÓT MIN- K W IA T K O W 

SKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W  ar szwa, 29 maja. (ps ) P. mm. 
Kw iatkowski po odbyciu .tygodnio
wej inspekcyjnej podróży wraca 
jutro do Warszaw;, ze Stanisławo
wa.

WOJ. BORKOWSKI W  POZNANIU, 
Poznań, 19. maja. (Te lM o P.) Dziś 

rano przybył’ do Poznania, nowy wo
jewoda 'poznański. Borkowski.

P O M N IK  MARSZ. P IŁSUD SK IE G O  

W  GRODNIE .

-ćjlklefiiiietn od Wasz** kore>W|Bfcn(a.;
W arszawa, iJ9. maja. (st) W  Grodnie 

powstał projekt wzniesienia z okazji 10. 
rocznicy niepodległość! Polski, pomnika 
Marsz. Józefa Piłsudskiego. Popłynęły z 

różnych stron znaczne datki. Oddział 
Strźcjc#' w  Kudziewicach, po w. grodzień
skiego, postanowił wystawić w Lej wsi 
również pomnik Marszałka.

mm jEE R ir
15/30, i  10/20. HP. 

oraz narzędzia motoktdrury, tj płu
gi, brony, kułtywatory 

dosiarcza ze swych składów na do
godnych warunkach regulacji

SffiftMl EGlniCZU S. 6. 
Ludui Wago lifaia i. u.
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m m !i generalna
nad budżetem psństwa.

P. WICEPIDMJBR BitriTEL DOMAGA SIĘ RESTYTUCJI BUDŻETU W  ROZMIARACH PRZEDŁOŻENIA RZĄD O- 
WEGO. —  WYSTĘPUJE W  OBRONIE URZĘDNIKÓW I PRZECIW REDUKCJOM. —  ZWIĘKSZANIE KADR NA

UCZYCIELSTWA. —  PRZEMÓWIENIE GEN. REFERENTA P. KtcZYŻANOWfKIEeu

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29. maja. (ps.) N!owy 

Sejm miał dzisiaj jeden z t. zw. wiel
kich dnii zainicjowanie generalnej dy
skusji budżetowej.

Przed posiedzeniem Sejmu obrado-’ 
iwali pod przewodnictwem Marsz.. Da
szyńskiego przewodniczący klubów. 
(Równocześnie zebrali się ministrowie 
w  Pałacu Namiestnikowskim, gdzie u- 
elaloaio wytyczne punkty eapo!» wice
premiera Bartla. O godz. 6 wlecz. sta
nął na trybunie -sejmowej wicepremier 
Bartel.

Expose wicepremiera 
Bartla.

ińr„U podstawy formowania budżetu 
na r. 1928/29 Rząd przełożył przed s- 
wazystkiem ponad wszystko jego bez
względną równowagę. Przedłożenie 
rządowe -było wynikiem bardzo sumień 
nych i pełnych poczucia odpowiedzial
ności roztrząsań; Panowie raczyliście 
w  komisji poczynić w przedłożeniu tern 
mimo przedstawień reprezentantów 
Rządu długi szereg zmian. W szcze
gólności część rubryki wydatków zwięh 
*zono o sumę 59,263.708 zł., a część 
ich zmniejszono o kwotę 20,825.176 zł. 

EUgdo zwiększające wydatki wynwń 
więc 38.4C3.170 zł. Wnioski Rządu 
zmierzać będą io rentytuoji ptżedłożeft 
względnie do korekiuiy propozycji ko
misji budżetowej, w szczególności do 
zwiększenia wydatków o sumę 
19,745.331 zł., a jednocz lnie zmniej
szenia ich o sumę 31,617.040 zł. Tym 
sposobem propozycje Rządu wyrażą się 
saldem bezwzględnem na rzecz zmniej
szenia wydatków proponowanych przez 
komisję w  wysokości 11,871. 09 żł.

W porównaniu z przedłożenie nr rzą-. 
dowem zwiększyła komisja budżetowa 
dochody Państwa na ogólną sumę 
59,986.821 zł. Rząd domagać się bę
dzie zwiększę nu dochodów w niektó
rych pozycjach na sumę 3,380.000 zł., 
a równocześnie zmniejszenia dochodów 
z ceł o 20,000.000 zł. Propozycje Rzą
du wyrażą się wi£C żądaniem -zmniej
szenia ipoizedłrŁń komiOi o t.&żnę 
16,620.000 zł.
! Część Panów reprezentuje ppi,nję, że 

Łaętosowanic odpowiedniej pszozędao- 
sri w  budżecie pozwoliłaby na zdobycie 
sum ;patrzebnych na uregulowanie pa
lącej kwestji poborów urzędniczych. 
Mam przekonanie, że zachodzr tu nie- 
purozu-mienie odnośnie do pojęcia o- 
szczedno»c i. -leżeli Panowie chcecie tem 
mianem zan iechać inwestycji paiiJw-o 
wych, to muszę przestrzedz przed tem 
.'najusilniej. Wykładnikiem rozwoju 
Państwa nie jen! i nic może być w żad
nym wyprdku rosnący jedyuio budżet 
konsumcyjny. Możność inwestowania 
w  Państwo jest nakazem zarazem racji 
-stanu, jak i poczucia dumy narodowej. 
•Z tych powodów zastrzec się muszę 
przeciw wysunięciu przez jednego z 
hnowców tezy zmniejszenia budżetu i to

do poziomu 1.200,000.060 zt. Ten 
swoisty tur-s ekonomiki operuje także 
hasłem MpaniuAiiaia ilości urzędników 
i zdobycia tym sposobem środków na 

j,poprawę bytu rwo®ta»r™

Świadomi jesteśmy* braków naszej 
administracji i naszych przedsię
biorstw pod względem organizacji i 
zacjojulijaacji prasy. Wierny, jak wie
le w  tej dziedzinie jest do zrobienia, 
ale rozumiemy, że praca 3  postępo
wać może tyko  powoli i być dokona
na własnemi. siłami, stwierdzamy sta -

łą pod tym względom poprawę. Żadną
miarą i w żadnej dziedzinie nie wolno 
uważać pracowników państwowych, 
jak się to tu lub ówdzie pragnie, za 
bes.piwnych i beznz,tocznych zjada- 
czy państwowego chlena. Pracownicy 
państwowi w  znacznej swej części 
dorastają u< > .swoich ważnych zeuań, a

P*
wojewodą lwowskim

NASTĄPI OKOŁO 12. CZERWCA.
(Telefonem od naszego korespondenta)'

Warszawa, 29. maja. (ps.) Jak się 
dowiadujemy, nominacja posła do Sej
mu Ygcnnrr, Gołucho-twMego wojewodą 
lwowskim ma być załatwiona około

12. czerwca. Odpowiedni wniosek przed 
stawi Rada mmistrów p. Prezydentowi 
Rzpltej w najbliższym czasie.

H m  tlarcie M  z t a
Z PRZYCZYNY AWANTURNICZEGO ŻOŁNIERZA. 

(Telefonem od naszego korespondenta),

Warszaw?,, 29. maja. Cst.) Wczoraj 
podczas odpustu we wsi Za/brzezie (woj. 
nowogrodzkie) aresztowano pijanego 
żołnierza, Kadcna. Tłum rzuciłsfljię na 
policję, któią począł obrzucać kamie
niami. Gdy Lilfcu policjantów padło 
rannych, policja użyła broni palnej, 
strzelając 2 początku w górę, a następ

nie, gdy to nie pomogło —- w stronę
lute. Skutek był taki, że 2 padło cięż
ko rannych, ponadto policja areszto
wała kilkunastu podburzatczy —  jak 
się później okazało —  agitatorów ko 
nmnistyeznych, których osadzono w 
więzieniu. Pobitych kilku policjantów 
kamieniami umieszczono w szpitalu.

„Ilalja" wzywa pomocy!
Rzym, 29. maja. (Td. G. P.) W  ko

łach politycznych i lotniczych Włoch 
panuje ogromne zaniepokojenie z powo 
diu „Ita lji“ . Powszechnie zdają sobie 

sprawę z tego, jak trudno będzie tak 
ciężkiemu statkowi, jak „Italja", wylą

dować -podczas burz na lodach lub ska 

łach Spitzbergu.'

Moskwa, 19. maja. (Tel. G. PA 
(Agencja T-ass). Radiostacje syberyj
skie i dalekiego wschodu rozesłały w 
pięciu językach o rrymans ze wterow 
ca „Italia11 sygnały zawiadamia'ąoe o 
grożąosm mu niebezpieeseństwie i 
wzywające do udzie enia pomocy. 
Koła lotnicze przypuszczają, iż st-ero- 
wiec zmuszony do lądowania na wy
brzeżu północnem.

Samolot przejechaf s’ e
p o  g ło w a c h  tlumu>

STRASZNE SKUTKI NIE OSTROŻNOŚCI PILOTA.
Paryż, 29. maja. (Tel. G. P.) Pod

czas wczorajszej uroczystości lotniczej 
w Orły jeden z lotników cywilnych 
niedobrze obliczył przestrzeń, na któ
rej miał lądować i przy spadaniu 
wleciał na przyglądające się ćwicze

niom masy ludności. Samolot wylą
dował wprost na głowach publicroa- 
ścd. jedna u oba susitała aablta, a 12 
osób edricslc ciężkie ramy. Pilota 
aresztowano

b e s t ia l s k i  c z y n  b a n d y t ó w .
(Tvskfon«m od naszego korespondenta), 
Warssawa. 29. maja. (st) W  Ła

downikach (Poznańskie) na osadę rol
nika Gustawa Balcera napadło trzech 
zamaskowanych i uzbrojonych w  re
wolwery bandytów i zrabowało znacz 
ną gotówkę. Zranili ciężkc Balcera 
oraz zniesławili w oc*,zch rodziców 
13-to lotnie córeczkę, Gertrudę, po
czerni zbiegli do lasu. Jest podejrzeń;® 
że przekradii się przez granicę nie
miecką.

BABKA, ZA T R U T A  FOSGENEM .
(Telefonem Od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29. inaja. (st) Z  Berlina  
donoszą: Tamt. stacja ratownicza udzie
liła wczoraj pomocy murarzowi Fritzowi 
Helseuowi z Hamburga, u którego stwier 

dzono ciężkie zatrucie fcsgenem. Heisen 

jadąc do Berlina wziął na d-ogę „babkę“ 
która —  jak się okazaic —  była upieczo
na z mąki :itrutej forgenem, unoszącym  

się nad Hamburgiem w  dniach kata
strofy.

 O -

Najmodniejsze Fulary, Marki- 
zety, baw-łniane wyroby fan
tazyjne, kreplisy, lekkie w e - 

nianki
poleca w  olbrzymim wyborze 

firma

M n  en Utuieri
M . 11. Ha cli a

Te same nowości we f lja^h:
w  S t r y j u ,  D r o h o b y u z u  Ta r n o p o iu  

i U r n u w  *

wiaraość wielu z nieb musi budzić 
głęboki «ęacniu L

W  administracji państwowej w  śoi- 
słem znaczeniu zajętych było w  maju
1926 —  45.031 urzędników i 20.403 
niższych funhcjonariuszy, w sierpniu
1927 ilość urzędników wynosiła 43' 
tys. 728, zmniejszenie wynosiło więc 
2.89%. Redukcja w  Prezydium Rady 
Ministrów wynosiła 21.5%, w  min. 
spraw wewn. 9.3%, min. rolnictwa 
8%, w min. W. R, T O . P. 7%, robót 
publ. 5%, skarbu ponad 4%. Dalsza 
redukcja jem niemożliwa albo uzależ
niona od aspxa wnienia organizacji 
pracy, które postępować może tylko 
stopniowo.

Ilość nauczycieli wynosba w  roku 
1326 —  75.290, a w styczniu 1927 —  
7® ,894. Dalsze zmniejszenie nic tylko 
nie było możliwe, ale liczyć się nale
ży z 1 mieczno .eiią stałego zwiększ
ała. W najbliższych 10 latach wyrów 
nywać się będzie ilość dzieci- do stanu 
przedwojennego, co pociągnie za sobą 
.«r jkszenie etatów Uwuczycielso^ch o 
3.500 roczni", przez dalsze rrzy lata 
o 3.000 rocznie, a przez 4 dalszo lata 
o 2.300, w każdym z nich. Felicja 
Państwowa zredukowana została o 
152% w- r. 1927. Dalsza jej redukcja 
sst niemozuwa. Funkcjonariusze im- 
styilucyjj, 1/nki.adów i  przedsiębiorstw 
państwowych, płatni z kredytów oso
bowych, obejmują liczbę 5.266. Roz
wój monopolów państwowych nie tyl
ko wyklucza, możność redukcji tej 
liczby, a-le każe snodzdewać się jej 
powiększenia. Ilość sędziów i prokura
torów, wyrażająca się liczbą 3.264, 
w sierpniu 1927, tylko w  sposób nie
dostateczny zapewnia szybkość w  wy 
miarze sprawiedliwości. Wydatki na 
emerytury i zaopatrzenia inwalidów 
wojennych są istotnie bardzo znaczne, 
aJe czyż istnieje możność ich zmniej
szenia ?

Rząd gotów jest szukać wyjścia 
z sytuacji, wytworzonej odrzuceniem 
przedlożeń podatkowych zawsze jed
nak tylko w  granicach równowagi mię 
dzy dochodami 1 wydatkami. Równo
waga ta w  żadnym wypadku i dlŁ 
żadnych celów zach wiana być nie 
mole i  nie będzie. W dyskusji poseł 
przemawiający z tej trybuny nie bę
dzie się mijał z prawdą, twierdząc, 
że nhlopi patrzą z dużą zazdrością na 
mietu tamie nauczyciela. Winno na
stąpić właściwe zre ćmienie trudu 
człowieka pracującego mózgiem. Brak 
zrozumienia pracy lu-dzkiej jest rów
nocześnie brakiem należytej jej oce
ny. Im braki te predzej ustąpią, tem 
lejpiej dla PaListwa i wszystkich oby
wateli.

*
W  czasie przemówienia p. wicepre

m iera Bartla nie padł ani jeden okrzyk, 
co w  naszym Sejmie jest rzadkością. Po
słowie wysłuchali mowy spokojnie i u- 
ważnie, mimo, że tu i ówdzie w  słowach 

p. Bartła zawarte były aluzje pod adre-
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sem części posfów. Dopiero gdy p. Bartę! 
opuszczał trybunę W yzwoleniec Smolą 
przypomniał sobie, że trzeba rzucić jakiś  
okrzyk. Przyniosło mu to tylko upomnie
nie ze strony Marszałka.

Oceniając przemówienie wicepremie
ra można twierdzić, że rząd doskonale 
sobie zdaje sprawę z zagadnień w  dzie
dzinie gospodarczej i finansowej. Po p. 
p. wicepremjerze przemawiał p. Niedział
kowski (socjalista).

Nawa gen. oferenta 
budżetu.

Dyskusją generalną zagaił prof. 
Krzyżanowski, jako sprawozdawca ge
neralny budżetu. W  dwugodzinnem 
przemówieniu omówił catóksżtałt sto
sunków finansowych i ekonomicznych. 
Zasługują, na uwago ustępy poświęco
ne staraniom rządu o uzyskanie kapi
tałów zagranicznych. Ideał zupełnej 
'niezależności, gospodarczej jest czy
stym romantyzmem polityczno-ekono
micznym. Następnie mówca poświęca 
swoje wywody naszej ostatniej pożycz
ce zagranicznej, jak i dalszym stara
niom rządu o wzmożenie dopływa 

kapitałów zagranicznych. 
Warszawa i Poznań już takie pożyczki 
otrzymały, Katowice i Łódź niebawem 
otrzymają, Omawiając zagadnienie po
życzki inwestycyjnej nie zgadza się ze 
stanowiskiem min. Romockiego, któ
ryby na te cele pragnął .użyć wpły
wów z przedsiębiorstw kolejowych.

W akcji inwestycyjnej najeży za
chować umiar, gdyż rząd ario jest w 
stanic użyć lak wielkich kwot, nie 
'posiadając odpowiedniego aparatu, od
powiedniej ilości .inżynierów, materia
łu 'budowlanego, wskutek czego mu
siałby materiały te sprowadzać z za
granicy, co znów odbiłoby się ujem
nie na bilansie handlowym.

Prof. Krzyżanowski dobitnie za
akcentował konieczność

reform podatkowych.
Niektóre z obecnych podatków są 
ciężkie i  dają się we znaki ludności. 
Do takich należy podatek obrotowy. 
Mówca wypowiada się za jak naj
rychlejszą nowelizacją. Zasadą refor
my podatkowej winno być dążenie do 
równomiernego 'rozkłada ciężara po
datkowego między całą ludność. Sta
nowisko rządu, Irtóry wycofał samo
rzutnie projekt ustawy o podatku ma
jątkowym, jest całkowi de słuszne, 
albowiem trzy 'przedłożenia podatko
wo stanowiły pcwiią całość. Mówca 
duje wyraz przekonaniu, że ■ rząd 
wniesie niebawem do Sejmu nowe 

przedłożenia podatkowe.
Dalej omawia oprawę poborów urzęd
niczych. zbijając przekonanie błędne, 
jakoby między obalonem przedłoże
niem podałkowem a kwestją nrzętlni- 
czą istniała tokaś łączność.

Rząd przedkładając projekty dążył do 
powiększeniu płuc, m iał jednocześnie na 

oku konieczność utrzymania równowagi 
budżetowej i wpływu z. tych podatków  

nie przeznaczał ua podwyżkę płac, ale 

na utrzymanie równowagi budżetowej.
Jeżeli chodzi o naszą sytuację gospo

darczą, to poprawni, jaku wyczuwać się 
daje w  całym świec.ie znajduje odgłos 
i w stosunkach polskich. Dlatego też uie 

ma powodu do pesymizmu.
Mówca wykazuje, iż, śmiertelność w  

Polsce w porównaniu z lalami przedwo
jennymi zmalała o' 25 proc., bezrobocie 

wykazuje znaczne zmniejszenie. Nie na
leży przywiązywać wielkiego znaczenia 
do wzrostu drożyzny. Należy się spodzie
wać, że ceny artykułów przemysłowych  
spadną, ze względu na znaczne zapasy 

towaru. Również nic należy przeceniać 
żnacz.enia ujemnego bilansu handlowego.

W R O G IE  DEM ONSTRACJE W  O BU  P A Ń S T W A C H . —  JE D N A K ŻE  S P O D Z IE W A N E  JEST AYKRÓTCE ZŁA G O D ZE N IE

Bialogród, 29. maja. (Teł G. P.) W czo 
raj na ulicach miasta grupy sluden- 
tów usiłowały manifestować'-przeciwko  
Włochom. Policja rozprószyła m anife
stantów. Dziś przedpołudniem powtórzy
ły się demonstracje, wobec czego otoczo
no budynek poselstwa włoskiego silnym  

kordonem. Demonstranci utworzyli duży 

pochód przez miasto wydając okrzyki 
przeciw Mussoiiniemu. Podczas wczoraj
szych demonstracji w  Spalato .manile- 
stranc.i. wtargnęli do jednego ze składów

SYTUACJI.

miejskich, gdzie zdarli portret Mussoli- 
niego i spalili go.

Rzym, 29 maja. (Teł. G. P.) W  sze
regu miast włoskich studenci zorganizo
wali demonstracje protestujące przeciw
ko anty włoskim manifestacjom w Jugo- 
siawji. Szli oni przez ulice miast śpie
wając pieśni narodowe. Spokój nigdzie 

nie został zakłócony.
Wiedeń, 29. maja. (Teł. G. P.) W  tu

tejszych kołach dyplomatycznych uważa
ją  sytuację stworzoną przez nowy kon

4 godz. 20 mim., Piastowcy 3.30, Niem 
cy 3.10. Ch. D. 2.40, NPR. 2.34, Ży
dzi 2.23, Radykał] ukr. 1.28, komuni
ści 1.17, Ukr. settbowcy prawicy 55 
minut, lewicy 48 ‘ittin... grupa Korfaił- j nictwa i min. reform rolnych, 
lego 36 mm., raz Dzicy 1 godz. 12 m.

sprawiedliwości opracowało projekt 
ustawy o centralnym refeshze han- 
iiŁcwym. W myśl lego projektu, wszel
kie firmy zarejestrowane w poszcze
gólnych wydziałach rejestrowych są
dów okręgowych, musiałyby być po-

Cesena, 29. maja. (Teł. G. P.) Brat pre- 
mjera Arnaldo Mussolini oraz. jego żona 
ulegli wypadkowi automobilowemu. Mus 
solini doznał rozbicia głowy, a  żona, jego  

ina złamany obojczyk. Naog.ół jednak

Sytuacja gospodarcza nic budzi żadnych 

obaw.

Referent zakończył apelem do Scjtna, 
aby utrzymał budżet w  przedłożeniu rzą- 
dowem, gdyż zachwianie równowagi bu
dżetowej odczułaby nie tylko dziedzina 
gospodarcza, ale i polityczna.

Posiedzenia sejmowe codziennie
15. CZERWCA BUDŻET ODEJDZIE DO SENATU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29. maja. (psi Dzisiaj j Posiedzenia sejmowe odbywać się 
przedpoł. odbyło się posiedzenie prze- 1 będą począwszy oddziałaj codziennie z

wpjątkiem niedziel i świąt przedpołu
dniem i popołudniu. Wedle tych. oblb 
czeń Sejm będzie gotów 12 czerwca ł  II 
czytaniem budżetu, a 2 doi są przezna
czone na III czytanie tak, że 15 czerwca 
budżet sejmowy odesłany zostanie do 
Senatu, tak, ażeby 26 czerwca mógł 
•z poprawkami ewentualnemi senackie- 
mi znaleźć «ie  znów we Sejmie.

Dzisiaj podjęta zostanie dyskusja o- 
gólna, w  której mówcy poszczególnych

wodniczących klubów sejmowych, na 
kfórera uzgodniony został porządek 
obrad 'dwutygodniowych Sejmu, po
święconych debacie budżetowej. Usta
lony został klucz, wedle którego Je
dynka', która nut 130 posłów, zasilona 
posłami lewicy NPR i grupy Stasiń
skiego, będzie dysponowała w  dysku
sji 15 godz. 10 minutami, socjaliści 8 
godz. 40 min., W yzw . 6 godz., ZŁN- 
5 godz. 35 min., Ukr. Białorusini i  
godz. 30 min., Stronnictwo Chłopskie i klubów sejmowych deklarować będą

stanowiska swych klubów zarówno  

wobec przedłużeń budżetowych, jak i 
wobec rządu. Po dyskusji generalnej na 
pierwszy ogień pójdą budżety min. roi-

Centralny rejestr handlowy.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 29. maja. fst) Min. i aowuie rejestrowane przez rejestry
centralne w  rejestrze hand low ym
przy głównym urzędzie patentowym 
w  Warszawie, a to w celu un iem ożli
w ien ia  d w n  jednobrzm iących fivm w  
państw ie.

Uroczyste obchody 150 leera
zgonu Pułaskiego,

WaszyugtOD, 29.' maja. (Teł. G. P.) 1 starosty wareckiego Józefa, twórcy Kon- 
Aiuerykański parlament uchwalił, aby | federacji Barskiej, jeden z je j głównych 
150 rocznicę śmierci bojownika o wol- | bohaterów, padł na czele swego oddziału 

ność Ameryki Kazimierza Pułaskiego j" kawalerji ochotniczej w  walce o niępo- j 
obchodzono uroczyście w  całej Ameryce. ; diegłość Stanów Zj. pod Saraniiah 9. pa- J 
(Kazimierz Pułaski, ur. w r. 1747, syn j żdziernika 1779.)

m ara k p i ł
stan ich zdrowia jest dobry i nic bud/* 

obaw  żadnych komplikacji.

NIEMCY BEJA SZWAJCARIĘ NA 
OL1MPJ ADZIE.

Amsterdam, 29. maSg (Teł. G. l-’:Xi 
W zawodach olimpijskich piłki noż
om Niemcy pokonały Szwajcarię 4:0 
(2:0). By to to zupełnie zasłużone 7. wy 
ciestwo Niemców, których gra stała 
na bardzo  wysokim poziomic. W id zó w  
około 30.000. Niesłuszne zwycięstwo 
odniósł w  piłce nożnej Egipt nad Tur
e k  7:1. (2:0).

flikl między Wiochami i Jagusia w ją  za 
bardzo poważny, spodziewają się jednak  

na podstawie wiadomości, jakie dziś na
deszły z Belgradu, że w  najbliższych 

dniach przyjdzie do odprężenia sytuacji. 
Przypuszczają bowiem, że mimo wszyst
ko rząd jugosłowiański potrafi przepro
wadzić ratyfikację układu w Nettu no.

KRWAWE STARCIA W  BELGRADZIE.
Belgrad, 29. jnaja: - (Teł. G. Fit) Pod 

domem akademickim policja, konna, 
płazując szablami, zmusiła studentów 
do cofnięcia się. W ciągu starcia 3 żan
darmów i 24 studentów odniosło rany. 
Czterech studentów doznało aięikich 
obrażeń. Dokonano 50 aresztowań. Dom 
Akademicki miał wygląd prawdziwość 
pobojowiska.

P. P R E ZY D E N T  R ZPLTEJ  W  K IE L ,  
GACH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 29. maja. (ps) W  d. 4. 

czerwca p. Prezydent Bzpltej wyjeżdża 
do Kielc, gdzie zabawi 2 dni jako gość 

Zw. Kółek rolniczych, poczem uda się do 
woj. łódzkiego również jako gość woj. 
Zw. Kółek roiii, w- Iow. min. Nic żaby* 
towskiego.

 o -
PO M N IK  K IL IŃ SK IE G O  W  W A R 

SZA W IE .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 29. maja. (st) Do Prezy- 
djum  Rady miejskiej miasta W arszawy  

wpłynął wniosek w sprawie wzniesieniu 

na rynku Starego miasta pomnika Jan# 
Kilińskiego. •• - -  w "

P O W O D Z E N IE  D O M Ó W  STA LO W YC H .
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszawa, 29. maja. (st) Ponieważ 
buduwa domów stalowych na Śląsku 
przybiera coraz większe rozmiary powo
łano do życia osobną orgauizację do fi
nansowania budowy tyeli domów. Grupa 

niemieckich banków hipotecznych o- 
świadczyła gotowość udzielenia poży
czek hipotecznych na te domy.

 0-----
PRZYSPIESZONA PODRÓŻ KRA

KÓW - ZAKOPANE.
Zakopane, 29. maja. (Tel G. P.) Od 

dnia 20. bm. kur-uuje pomiędzy Zako
panem a Krakowem wagon motorowy. 
Przejazd z Zakopanego do Krakowa 
trwa 3 godziny. Cena równa się opłacie 
za przejazd biletu III kl. pociągu po
spiesznego.

„A NG IE LSCY  IZR A E L IC I" BOJA. Siły 
KOŃCA Ś W IA T A ,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 29. maja. (sl) 7, Londynu  

donoszą: Setki tysięcy wyznawców Bri. 
tish Izrael W orld  Federalion, zwanych 

Angielskimi Izraelitami wierzy, że dziś 
ma się rozpocząć koniec świata. Członko
wie federacji wyłącznie chrześcijanie na
zwali się angielskimi Izraelitami.

  o------
NOWY WYBUCH W  BUENOS AIRES 

Buenos Aires, U! nui.ja. (Tol. (1. R j 
Miała tu w czo ra j miejsce « t a ®  eks- 
niozja bomby. Zniszczone zostało  
m ieszka nie pu łkow n ika Aąsełtra b. 
oficera w łoskiego. Jak się zdaje, m a  
się tu do czynienia z  lamachein 
antyfaszystowskim.
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M w M  rosie sztandardui
amerykańskich dla m. Lwowa.

PHZYBTGTt; DELEGATA ŁMERYKA ŃSKIGB ZWIĄZKÓW WOJSK TWYCH, —  AKT WRĘCZENIA DARÓW 
W  KOMENDZIE PLACU. —  HONORY WOJSKOWE DLA SZTANDARU AMERYKAŃSKIEGO.

Lwów, 30. maja.
(jp.) Miasto nasze było w  dniu 

wczorajszym widownią., pięknego aktu 
przyjaźni narodu any* zykańskiego dla 
narodu polskiego, a w  szczególności 
dla naszego grodu kresowego, jako
bohaterskiego obrońcy przynależności 
swej do Rzplitej.

Jako delegat Związków wojsko
wych przybył wczoraj do Lwowa p. 
Edward Przyl ysz z Chicago wraz z
-ma|żonkąv celem wręczenia tv?ech
flag amerykańskich: Komendrin Pla
cu, Strasy Mogił Polskich Bohaterów, 
oraz Magistratowi m. Rwowa, jakoteż 
dla uczestnictwa w  dorocznej juro czy
stości wieńczenia grobów bohafer-
ssteh lotników amerykańskich na 
Cmentarzu Obrońców Lwowa.

Miłych gości przyjął na dworcu 
imieniem Komendy miasta major Ła
bęcki i major EHsk, Równocześnie 
przybył z Warszawy dla ucz.estn;!&twa 
w uroczystościach p. Leopold Kotao- 
waki, prezes fzby po!sko-aftjierykań- 
skiej i wieepr. Tow. polsko-amerykań
skiego. Obowiązek towarzyszenia mi
łym gościom g  Ameryki, którzy za
mieszkali w  hotelu Geódgea, objęli: 
major rez. Tad. Abłaracwicz i kant. 
Kononka. Z ramienia Związku naro
dowego polskiego w  AirSryct' przybył 
redaktor Kelekoweki.

0 .gode. 7 wieczorem odbył się w 
Komendzie rn i asini- ąiacyysły akt wrę
czenia Kalander ór

Przed, gmachem w ulicy Wałowej 
ustawiła się kompania honorowa 26. 
p. p. z chorągwią i orkiestrą, oraz de- 
logącjc! wszystkich Związków . woj
skowych ze sztandarami.

W biurze Komendanta placu ze
brały się reprezentacjo wojskowości 
.i Ułifcgh, Straży Mogił. Weteranów 
roku 1863, Związku Obrońców Lwo
wa, Zw. Oficerów Rezerwy, władz 
sokolich, Legionistów. 'Hallerczyków, j 
lns%ucyj i stowarzyszeń. }
• Pp. Przybyszów wprowadzili: maj. J 
Llrlwki, komendant placu i maj. 
Klink, mistrz ceremonii-, poczerń p. i 
P-.ęybysz odczytał po angielsku pismo i 
od Po»tenmkn imienia bohaterskiego 
kapitana Artem Kelly nr, 333 Legio
nu amerykańskiego z ofiarowaniem 
Komendzie placu sztandaru amery- 
kańikiega. który dzierżyli dwaj cbg- 
rążowip wojsk polskich.

Następnie po iąfczylaniu pismu 
„Stowarzyszenia Gór Uuji Weteranów 
Wojny Domowej r. 1881" wręczył fla
gę na ręce prezesowej Straży Mogił P.

Pł^CHTY ( H i )
HIMIIIT! H ‘

P ł ó t n o  brezentowe impre
g n o w a n e  i s u r 3 w e

m m m  \ nauctuwiisi
Tkalnia Mechaniczna i Fabryka 

P L A N D E K

N. ZMMSZ i m
tuarszawa. Cliioitoa 38. te!. 35-88 i 23 86

Rok założen ia  1892.

B. prez, Nemu winowej, a następnie na 
ręce przedstawiciela miasta nadr. W i 
leńskiego flagę dla Magistratu m. Lwo
wa. Wszystkie te flagi mają .służyć do 
dekoracji w dniu 30. maja, jako w dniu 
wieńczenia grobów lotników amery
kańskich.

Następnie imieniem Komendanta 
garnizonu gen. Głuchowskiego przyjął 
flagę z odpowieduiem przemówieniem 
pułk. Czuma, p c-czem pułk. Hoszowski 
i Tychowski imieniem Kapituły Krzyża 
Obrony Lwowa i Związku Obrońców 
Lwu-wa wręczyli p. Przybyszowi deko
rację Krzyża Obrony Lwowa dla Po
lonii amsryka a sklej, oraz woreczek z 
ziemią z grobow bohnterokłcŁ lotni
ków amerykańskich, Wiceprez. Straży 
Mogił p. Mazanowska po pięknem prze
mówieniu wręczyła dla „Cór Wetera
nów amerykańskich' naaaiatko-

LWÓW, JO. maja.
(jp) W czoraj odbyło sio w  Izbie handl. 

i przert? doroczne walne zgromadzenie 

Tow. ekonomicznego pod przewodni
ctwem prof. Leopolda Caro. Sprawozda
nie z czynności złożył prof. dr. Leopold  
Caro, zaś adw. dr. H oM nder sprawozda
nie kasow ejpoczem  adw. dr. Krzemicki 
referował zmianę statutu.

Następnie przystąpiono do wyborów, 
które dały następujący wynik:

Prezes: Prof. dr. Leopold Caro, wice
prezesi: prof. dr. E. Hauswald, adw, dr, 
St. Krzemicki, dyr. dr. K. Pnygert, człon
kowie wydziału: dr. St. hr. fiadeni, dyr. 
dr. H. Grossmann, adw. dr. E. Holiiinder, 
dyr. L. br Horoeh, dr. M. Jasiński, red.

Lwów, 30. maja,
(— ) Ulica Żółkiewska była wczoraj 

widownią krwawego zajścia. Olo w re- 
slfcu'|Ki Mcssinga (Żółkowska 1391 
dwaj osobnicy wszczęli wielka.. awan
turę, wb-fc-ac czego wezwano l>ostKBjn- 
.kpwego. Ten wyprowadził n-bu awan
turników, a ci na ulicy rzucili się nań, 
jeden z Irską, drugi z nożem. Uderzo

Odznacisni za n H»g 
dla Os - f r a.u

Lwów, 30. maia..
Z okazji uroczystości jubileuszo

wych Zskf&du Naród. im. Ossoliń
skich za zasługi położone dla rozwo
ju tej instytucji odznaczeni zostali- 
dr. Ludwik Remaefei, dyrektor Zakła
du Smród. im, OsglUńs-fcich, dr. Adam 
Fischer, prof. Uniwersytetu J. K., 
Tadeusz Gzupeiski, sekretarz nauko
wy „Ossolineum*4, Staniała w Oieksiń- 
*fe, sekretarz admroistracyjny Zakła
du, oraz kustosźo dr. Mieczysław Lę- 
barowiez, dr. Kazimierz Ty, Jrewskt 
i dr. Wind. Tadeusz Wisłocki.

w  cmentarza Obrońców Lwowa. Nadr, 
Woleń*ki, dziękując za dar imieniem 
miasta, wręczył delegatowi dla „Zwiąż 
ku Weteranów Armii amerykańskiej 
polskiego pochodzenia'4, adres z podpi
sami, ogólnym widokiem Lwowa, oraz 
hercem Polski i  Lwowa.

Po uroczystej wymianie darów wy
niesiono sztandar amerykański i wy- 
wiaezono go na gmachu Komendy *»lacir, 
Na dole przed -gmachem ugrupowali się 
uczestnicy uroczystości, poczenj orkie
stra 26 pp. odegrała hymn amerykański 
i polski, a wojsko sprezentowało przed 
.ztandarem broń, poczem nastąpili de
filada kompanji honorowej.

Cała- uroczystość miała tnader pod
niosły charakter i była piękną mani
festacją uczuć dwocb zaprzyjaźnionych

in?. Józef Jaskólski, dyr. W ł. Jcnner, 
prof. dr. H. Kurowicz, red. dr. St. Kop
czyński, dr. St. Nal.Iik, adw. dr. Pajieth, 
wicepr. dr. Jan Rueker, dyr. dr. VVł. Ste- 
sławicz, dyr. L . Siisswein, dyr. dr. K. T ra  

wjński. Komisja k dująca- dyr. dr- 
Tad. Kudelka, dr. Każ. Ihnatowicz. Maks. 
Thoni.

Na zakończenie zgromadzenia w ice
prezes B. P. Młynarski wygłosił wykład  

pt. „Obawy o przyszłość złota1'. Znako
mity ekonomista poddał krytycznemu 
rozpatrzeniu handel dewizowy, oraz pro
dukcję złota wyprowadzając stąd niepo 
myśłne horoskopy dla przyszłości tego 
środka obrotowego

wy wystrzelił na postrach, a -gdy to nie 
porhogło, w obronie własnej strzelił dru 
gi raz. Trafiony kulą jeden z napastni
ków zwalił się martwy na ziemię. Jak
stwierdzono,-.jesłdo 25-fetni handlowiec 
Michał Szczerb:ń\ki (zam. Zniesienie 
202), Jego towarzyszem był Michał 
.Makar, sjsęwc (zniesienie 202). Władze 
w tej sprawie wdrożyły śiedzfwo.

— “ -O— —

K<wnifittzem$tjszpieg6w
Lwów, 30, m,ą?n 

W  K iszyn icw ie dokonano przed
wczoraj krwawego samosądu, m a
jącego wedle wszelkich poszlak —  
podłoże polityczne: O lo- robotnica 

fabryki cukierków, Ryfka Schwarz 
mann, wychodząc z  roboty, została 
zastrzelona przez jakiegoś osobnika, 
który czekał na nią pod bramą. Za 
mordowana zeznawała niedawno 
obciążają co jako świadek w procesie 
szpiegów bolszewickich, sądzą więc, 
że jest lo akt zemsty ze strony a- 
genlów  Moskwy.

—  - o - — ■

Jakie czynsze t^Jzemy 
płacili w czerwcu ?

L w ó w  30. maja.
Czynsze mieszkaniowe za czerwiec po 

zostają bez zmian. Posiadacze mieszkań 

jednoizbowych z kuchnią lub bez kuch
ni opłacają nadal ulgowe czynsze najmu  
w  wysokości 43 proc. komornego przed
wojennego, oraz przewidziane w  ustawie 
o ochronie lokatorów dodatki. Mnożnik  
czynszowy za te mieś ckania —  licząc od 

100 koron czynszu płaconego w  czerwcu 
1914 r. —  wynosi 54.51, za wszystkie in
ne mieszkania od 2 pokoi wzwyż, wszy
stkie lokale handlowe, rzemieślnicze, 
przemysłowe, robotnicze, pensjonaty, 
sklepy itd. wynosi mnożnik 105.

  O -

Bjzskuterzny zak.z 
sam3bó;slw.

Budapeszt, w  maju
(- f )  Jak wiadomo, w gJrHSgję po

wojennym stała się stolica Węgier 
istnem nrómtem samobójców, gdyż ni
gdzie nie notują tyle wypadków des
perackich, co t-am. Rząd węgierski 
mniemał, iż znalazł na to skuteczny 
sposób, wydając dekret, sdrierawainy1 
przeciw samobójstwom i grożący su- 
rowemi karami wobec „winowajców1'4. 
Skutki rozporządzenia były całkiem 
inne?! niż zamierzenia prawodawców. 
Oto liczba kandydatów do nagłej 
śmierci niemal podwoiła się i w ciągu 
tygodnia popełniono aż 41 samo
bójstw. Wśród desperatów było zdaje 
się wielu takich, którzy poprostu 
chcieli aap-otest-wur przeciw prawu 
samowolnego przenoszenia się do 
wieczności.

Murzyni rzuć li btsłyeb
krokodyl m.

Landyń, w  m?ju.
• " )  Z Kapsztadu (Kraj Przyląd

kowy) donoszą, że w okolicy ©arber- 
ton (Transtiaal) odkryto oacn&Kwa 
zbrodnie, dokcuyw-a-n-p' cmJ -dłuższego 
czasu, Oto tamtejsi- tubylcy (Zulusi) 
hołdując swym religijnym ,/rzesą- 
dom, łapali białywb i związanych ży
wcem ramcali na podarcie świętym 
ki-ukodytem, Podojnb zginęło w  ten 
sposób około 30 białych. Władzo 
wszczęły w toż drastycznej sprawie 
surowe śledztwo.

— — ------

K^aj^cy ęjaisn'*30
pogryzł irzy osoby, z Uórych jedna 

zmarła.
Nowy Jork, w  maju.

Co) Od czasu wynalezienia szcze
pionki wścieklizn” , wypadki rozwinię
cia się tej strasznej choroby w orga
nizmie lud-zkim należą do ł ardzo rzad
kich. Ostatni zanotowano w Montrealu. 
Uległ jej Albert Shute, który pokąsa) 
trzy osoby.

Nieszczęśliwy szaleniec, liczący 
lat, wpadł do mieszkania p. Marcoux, 
zbliżył się do siedzącego tam Braba-nta-, 
wpił się zębami w jago twarz, puczem 
w  drugim pokoju napadł na właści
cielkę mieszkania j poszarpał jaj zęba
mi skórę na ram i mach i octach Na- 
zajutTiz p. Marcoux zraarfa w szpitalu 
wśród strasznych męczarni. Niejakie
mu Daviaowj, któiy pośpieszył jaj z 
pomocą, Sh-ute odgryzł wiaIJu pałsc u 
ręki, Następuje szalejąc, chciał wysko
czyć oknem, locz są$ied«i przeszko
dzili temu, zarzucając mu kołdrę na 
głowę,

Stan Shute‘a j&gl bezna-dzteiny. Co 
do dwóch pozostałych pokąsanych 
osób, lekarze sądzą- że uda się id ura
tować.

narodów.

m e  zsn am ii e m . : i n : m
SPR A W O ZD A N IE . —  W Y B u fiY . —  O D C Z Y T  WICEPREZESA B. T. MŁYNAR

SKIEGO,

Posterunkowy n? >j ! Żółkiewskiej
zaslrzelf awanturując ga ?a osobn lca

nv biłkatrlB ip w  oifarś pc%lertinkn
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Mttie mm przed sadem laiowskim.
KRAWIEC HABERMAN, 5TUFR0CŁNTOWY KOmUNISTA I JzSGO TRZEJ TOWARZYSZE ODPOWIADAJĄ 

ZA PODBURZAJĄCE OKRZYKI WIECOWE.

Lwów, 30. maja.
(—) Przed sąaem przysięgłych roz

poczęła' się wczoraj rozprawa prze
ciwko czterem koraunistiom, oskarżo
nym o zbrodnię zdrady głównej, i za
burzenia pokoju publicznego. Na ła
w ie oskarżonych zasiedli: Jakób
Weinsiein, ślusarz, Zofja Fr&nkel, 
krawczyni, Ire HaWman, tragarz i 
Dawid Hatoerman, krawiec.

W  lutym br. w  okresie przodwy- 
■borc-zylm członkowie Jedności Chłop- 
sko-robotniczej zrwołałi w iec do- kina 
„Lu'na“ , w  którym w ziP i udział 
wszyscy oskarżeni. Między innymi 
przemawiał oskarżony uawid Rdiber- 
n>an, syn I-rego, który w gwałtow
nej formie atakował rząd i admiimsŁra 
cję państwową, tak, że urzędujący 
komisarz policji- zmuszony był wiec 
rozwiązać i- nakazał przewodniczące
mu opróżnienie sali. Wówczas Habggt 
in.an i towarzysze donośnym głosem 
poczęli nawoływać obecnych do nie- 
stuchsnia rozikiaziu, protestując prze
ciwko! temu zarządzeniu okrzykami, 
którymi nawoływali .do gwałtownej 
zmiany ustroją, no nienawiści klaso - 
wej i t. d.

Ponadto- akt oskarżenia -zarzuca 
oskarżonym, że w  tym samym czasie 
wydali własnym nakładem odezwę 
i plakaty- wybOTcne Jedności Ghłop- 
sko-robot-niczej, w  których również 
dawali wyraz nienawiści ku Państwu 
polskiemu, oraz wzyw ali do zmiany 
us-lroju,

■W czasie rozprawy oskarżona 
ForanWówiia tziapgplijyła;, by b # i  
•komunistką, stwierdzając, że jest, 
sjoimstką. Na ten te-raar wywiązała 
sie ciekawa dyskusja. Natomiast oka
zało się, że Dawid Haku .w m  Je-sli 
100 procent komnuusLi, od łat bierze 
żvwy udział w ruchu partyjnym, a z

P R A W D Z I W E

B U R B ER R YS
S ŁYN N E  PŁA S ZC Z E  

N IE PR ZE M A K A LN E ,

vVYŁĄCZK Y SKŁAD

A L A  V I I L C  D E  P A R !  $

G A B R Y EL STARK
L W Ó W ,  P L A C  M A R I A C K I  1 1 .

lalała tnta BN?
niedoścignione prry  pielęgnowania twa
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją  
gładką i miękką, usnwają piegi, węgły, 
pryszcze, czerwoność, o ra - wszelkie pła
wy skóry.

RaFaSa krem liijowy, cena zŁ 2.__
Rafała mydło liljowe, crJa zl. 1.20 
Rafała poder liijowy, cena zl. 0.80 
Rafała mleko iiljowc, cena *». 1.50 
Rafała grysik liijowy, cena tł. n 60. 

»Vyrób i wyłączny skład: A W E K A  M. 
ETTINGERA  wc Lwowie, pL Golnehow- 

■kich 14. (za Teatrem Miejskim).
— Codziennie wysyłka na prowincję. — ■

ramienia Jedności Robotoicżo-chłap- 
skiej kandydował we Lwowie na 7 
miejsca do Se m.

Wszyscy oskarżeni zgadnie wypie
rają, się narzucanych im czynów. 
Odnośnie zaś -do drukowanej przez 
siebie odezwy Tre: Ilabermgnn stwier
dza, że nie widzi w  tęm tnie zdroż
nego ■

Po przesłuchaniu- świadków' posta
wiono sędziom- przysięgłym 8 pytań, 
a z  powodu chwilowej, niedyspozycji 
prokuratora przerwano rozprawę do 
dnia dzisiejszego. Rozprawie przewod
niczy s. s- 0. Angielski, oskarża p-rok. 
Gurlłer, bronią adwokaci: dr. Axer, 
dr. Batycki i dr. Staropolski.

Rekord śmiechu! —  Areyzabawna i pikan na korr dja

Maja żana tańczy Charlestona
1 LAURA LAf ÓN E, 
i REBINA'1 OENN"

Po godziny 4-tej ceny miejsc znj. 
żone od 6 gr. do Zł. l ‘Ł>0.

Co Węgier, to nie Masternak.
SŁU ŻĄ C Ą  Ż Y Ł A  Z E  SW O IM  SZW AG R E M , W IĘ C  P O Ż Y C Z Y Ł A  SO

BIE  OD N IEG O  N A Z W IS K O
-Lwów, 30 maja.

( — )  Przed sędzią S z ul i,sław skini 
odpowiadała wczoraj za zbrodnię 
kradzieży M arja Węglar, falsc Pa
sternak, służąca, która dnia 3 pm. 
skradła swej cMdbo-dawczyni Gól- 
dzir K a lz  rozmaite części gardero
by wartości 200 żł. Ponadto akt 0- 
ska-rżema zarzucał je j podanie w ła 
dzy magistrackiej fałszywego na

zwiska. Przesłuchana zeznała, że 
posługiwała sic nazwiskiem  P a 
sternak dlatego, ponieważ po śm icr 

swej siostry -przez szereg la l ż y 
ła ze swoim szwagrem Pasterna
kiem i w  zw iązku z  tein znajom i na 
zyw a li ją Pastcrnakową.

Po przep 10wauzonej rozprawie 
sędzia skazał ją  na 6 m iesięcy 
ciężkiego więzienia.

Zdradzieckie odciski palców
Z U C H W A Ł Y  N A P A D  N A  S K L F P  BOGATEGO KU PC A B E R L IŃ S K IE  
GO. —  B IE D N A  K U P C O W A  D O -S T A Ł A  P A R A L IŻ U  Z P R Z E S TR A  
OHU. —  W  J A K I SPOSÓB S C H W Y T A N O  D W Ó CH  N IE B E Z P IE C Z 

N Y C H  B A N D Y T Ó W .
(Dc ryciny na stronie l-szej).

Berlin, w  maju.
(H )  N iezw yk łego  zuchwałego 

napadu dokonali
dwaj bandyci berlińscy 

do -sklepu zamożnego kupca Frenkla 
ScMiissela. Schtłiissel w yjechał Wła 
śnie w sprawach handlowych do 
Hamburga, a p. Sc-hlusselowa 

pozostała sama. w sklepie. 
Skorzystali z  lego- ow i bandyci, w y 
brali sobie porę obiadową, podczas 
której panuje zw yk le ruch naj
słabszy i wpadli -cło sklepu.

W  sklepie była łydko kupcowa 
i jedna kii jen tka. Bandyci zażądali 
pod grozą rewolweru 

wydania całej zawartości kasy. 
Zagarnąwszy wcale pokaźną sum
kę oraz biżulerję kupcowej, która 
drżąc cm i rękoma musiała sama 
wydać drogocenne kolczyki i pier

ścionki, —  ulotnili się jak kamfora.
Biedna kupcowa tak się p rze ję

ła tym  wypadkiem , że dostała po
rażenia parali tycznego prawej po
łowy ciała.

Po lic ja  wdrożyła natychm iasto
we poszukiwania. Obie panie tak 
były wstrząśnięte tem zdarzeniem, 
że nie potra fiły  nawet podać ryso 
pisu bandytów, choć ci byli licz 
masek.

A le  ślady palców, poSoslavnone 
przez opryszków  na stole sklepo
w ym  naprowadziły policję na trop 
właściwy. Njiebawem -obu bandytów 
ujęto, a łup niemal w całości zo
stał zwrócony poszkodowanym,

Rycina nasza przedstawia w ła 
śnie chwilę tego zuchwałego na- 
wadu.

Przebiegły adwokat pobity
fortelem kobiety.

BRONIŁ KLUENTA, ABY SIŁ POPISAĆ PRZED NARZECZONĄ, 
SKUTEK BYŁ CAŁKIEM INNY. •

LECZ

Paryż, w  maju.
(e) Pewien, młody Hwokat fran

cuski zaręczony był z młodą, piękną 
panną i miał ją wkrótce poślubić. Nie
mal jednak w  przeddzień ślubu mu
siał stawać w  sąd-źio, jako obrońca 
trzydziestoletniego mężczyzny, oskar
żonego o otrucie swych rodziców, 

Sprawa przedstawiała się hardzio 
źle dla o sk ar żon eg o, to toż, po mowie 
prokuratora, młody obrońca, miał' nie
zmiernie trudne zadanie do spełnie
nia, gdy nagło ujrzał: wśród publicz
ności swą narzeczoną z rodzicami. 

Podniecony -tym wmoM^m, za

czął mówić -lak wymownie, z  ł-akiem 
przeświadczeniem o niewinności swe
go- klijenta, przyczpln przedstawił go 
w tak korzyjplnem świetle* jako czło - 
Wiwka ózicinwjo i uwaęąwesjo, że gdy 
skończył, —  przysięgli- odpowiedzieli 
przecząco na wszystkie punkty oskar
żenia, wobec czego- sąd m-us-iał uwol
nić oskarżonego.

Przepełniony damą... że lak dziel
nie spisał się wobec ukochanej-, ad
wokat nasz podąża wiec-zarrem rozpro
mieniony do przyszłych swych te
ściów. Jakże się jednak zdziwił, gdy 
narzeczona n»r*yhła go bardzo zimno,

P o r a d ź c i e  s i ę
Wtswąi dentysty

a potwierdzi on wam, że do pielęgno
wania zębów, -prócz- Odolu- należy 
używać jedynie -pastę d-o -zębów Odol, 
ba pasta do zęibćw Odo1 jest wynikiem 
dociekań naukowych i  30 letnich do
świadczeń .Pasta, do zębów Odol p r z *  
czynią się, do utrzymania zębów w1 do
brym stanie, czyści je i posiada, dzia
łanie nntyseptwzne. Niema lepszej 

pasty, niż pasta do zębów Odo-l.

a rodz-ice jej byli widocznie zakropo-j 
tani. Pyta więc w  końcu ojca panny,' 
co ma oznaczać to- chłodne przyjęcie./

—  Kochany przyjacielu — odpo-j 
wii-ada na to, westchnąwszy ojciec — ■ 
jestem, zmuszony powiedzieć ci, że 
córka moja kociha innego.

—-Kogo- innego!*?:... —  woła źdu- 
miony narzeczony. —  Któż jest tyiń 
człowiekiem ?

— Jogi nim —  rzecze niedoszły 
Teść —  teu dzuelny, zacny ozfi ..i. 1 , 
którego r ymowa twoja przywróciła 
dzisiaj społeczeństwa!

*
Łatwo- się. dom yśleć, że p rJ fc ieg la  

panna, d la  uratowania- -lego, któregę  
istotnie kochała, a żyła postęno, uda
jąc miłość d la  adwokata, który m iał 
bronić ‘'--skarżonego-.

Popsują s’ę swjsn 
wrogim nrstriijem,

Lwów, 30. rmja.
■(*-) W  niedzielę po południu -od

był się w sali. JKfeo«ki“ przy_- ulicy 
Szaszkicwiczn wiec poselski, (zwoła
ny przez: posłów „Unda“. sW-iec za-' 
gaił poseł Dmytro Lewicki, poęzem: 
przemawiał Ośtap Łucki. .Tuż przemóA 

rwienia1 .tych obu mowcefi były: wy-' 
soce nielojaljł.e, a y l s j o  •nslstro- 
jów ukraińskich w stosunku do Pol- 
s-M| -było przemówienie posła Cyrewi- 
cra , który w bardzo ostrej formie 
■wystąpił przeciwko rządowi. Wobec 
tego po-ljcja wiec przerwała i rfiero- 
w:n i-kó w Irp-żpr ó sz y ł a.

Ceplarz-nożownik 
rabuje 8 zf»

Lwów, 30 maja.
( _ )  Wcżo-raj w ieczorem  w po

bliżu cegielni Buczkowej za rogat
ką Zieloną do przechodzącego Ł u 
kasza Horaka, z Jarosławia, p rzy 
stąpił jakiś nieżnany osobnik i za
groziwszy mu nożem zabrał mu z 
kieszeni m arynarki 8 zł. i zbiegi w 
kierunku cegielni. Obrabowany.: do 
niósł o tern po licji a wysłani na 
m iejsce funkcjonarjusze I. ko-mi- 
sayjatu przytrzym ali Jana K a z i
m ierza Droż-clżaia, robotnika za ję
tego w  cegielni, którego poszkodo
w any rozpoznał jako sprawcę ra 
bunku.

Pamiętajcie
a deklaracjach

DLA KOMITETU 10-LECIA 19. P. P. 
„O. L.H —  DO BANKU GOSPODAR
STWA KRAJOWEGO, RACHUNEK 

NF 2668.
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WYCIECZKA.
Raz w życiu radość chciał sprawić rodzinie, 
Więc zabrał ,v szystkich autem r.a wycieczkę. 
Któż o rozrzutność rozpocząłby sprzeczkę? 
Pizecież tak szaro życie wszyritferar płynie.

Siedli do wozu, ubrani świątecznie;
M^ź, żona, ciocia w  nowiutkich bucikach 
I troje dziatek w  tanich perkalikach 
Ufryzowanych i umytych grzecznie.

Pędza za miasto i nagłe na skręcie 
Aulo zahacza o pień wierzLy starej —
W  prom u ulicznym skrwawione ofiary —  
Już po radości i po wielkiem święcie.

śmierci okrutna! gryzę w  złości pięśeie —  
Tylu bogaczy dziś przez miasto pędzi,
A tyś usiadła na wozu krawędzi,
Gdzie lichy biedak wiózł swe cale szczęście.

Otwarcie wystawy książki
i  d r u k a r s t w u  I w w i k ^ g o .

IIĘ K N l ŚWIADECTWO STAREJ {KULTURY LWOWA*

Delegacja Z .v.Zaw.N inz. 
Polskich Szkól Średnich

u p. Min. Dobruokiego.
L w ów , w  maju.

•Prezes I wiceprezes Z w. Zawód, 
ur, Buzatb i prof, Probuiski z pp, 
posłami dr. StioAskim i iPotworow= 
skini przedstaw ili p. m in istrow i sze 
reg postulatów nauczycielstwa, 
M iędzy ;nnenii prosili o złagodzenie 
okolniika ogi aniczającego zajęcia 
uboczne nauczycieli i o przedłuża
nie terminu prekłuzyjnego utraty 
posady wskutek niezłt/żenia przepi
sanego egzaminu do dku szkolne
go 1929-30,

P. M inister życzył sobie, ażeby 
Zarząd Ziwiązku wypracował pro
jekt rewizji okólnika o zajęciach 
ubocznych, a p. Minister postara 

•js.ię odstąpić od niektórych wym o
gów' objętych okólnikiem .

■W spraw ie kw au fikacyj nauczy
cielskich p. M inister stoi twardo na. 
stanowisku dobra szkoły i do  u « 
stępstw p ie nagina się, T ę  sprawę 
jednak poruszy ze„poi posłów nau
czycieli na terenie Rej mu,

Walr.e Zgromadzeife
W l a Ś C S G  3 fil  " i J U l l U S Ó W

Lwó, 30 maja.
Onegdaj odbyło się w  Instytucie 

technol. W alne zgromadzenie w ła 
ścicieli autobusów Małopolski 
wschodniej. Referat wygłosił i,nż. 
Kisielnicki i przedstawił koniecz

n ość  powstania Zw iązku w łaści
cieli autobusów Wsch. Małopolski. 
Celem jego byłoby postawienie 
przemysłu autobusowego na odpo
wiednim  poziom ie,ź ochrona praw  
i zawodowych interesów członków 
zw iązku. Pew ne władze m iejscowe 
zagrażają wprost bytow i w łaścicie
l i  autobusów. Zgromadzenie w y 
brało dwóch delegatów w  osobach 
inż. Kisieilnickiego i dra Fabrykan
ta, którzy m ają w  W arszaw ie 
przedstawić dezyderaty w łaścicieli 
autdbusuw. W ybrano tymczasowy 
zarząd Zw iązku: In ą  Kisielnicki
prezes, dr. Fabrykant zastępca i 
Jarosław W ilka  nieć sekretarz. P o 
nadto wybrano dziew ięciu  człon
ków zarządu.

W skazanem by było, by w szy
scy w łaściciele autobusów natych
miast zgłosili sw ój akces.

FEJLETON ,GAZ. POrt-'1 z 31 V 19?8. 

OIPRIANO GIAGrfETTi.

S a k re ł pa jaca.
•^orenz-nra Soderi, żona stawnego ,,ko

mika" była istotnie sympatyczną 'kobiet
ką: drobna. Aśnowłosa, z' zadartym nos
kiem, błękiWrm otrzyma i całą postacią 
wysmuklą i doskonale zbudowaną, posia
dała jakiś osobliwy, dość?, niebezpieczny 
urok. Zdawała się być kobietą wesołą 1 
bezmyślna, która niczego me bierze powa
żnie, nawet miłości; tern łatwiej było jej 
złowić w swe sieci ludzi 3ńeBaM:eTzo- 
nyęh przeciwko tej doświadczonej lwicy 
soeny i świata,

O -ii© Larenzina .byłą’ wesoła, hałaśliwa 
,i roz.śpiewana, o tyle małżonek jej, sła
wny ,.komik" . Aigesilao Soderi był .ponury,- 
jnnitbwy i melancholijny; Ludno, o „we
sołka" raniej od niego wesołego w życiu; 
ale zaledwo wchodził na scenę, stawał się 
cud: twarz jego, komiczna, już z natury, 
 ̂ ogromnym nosem i temi tołyszezącem-i 

'oczkami zrazu wprawiała publiczność w 
dobry humor: cobądż Agesiłao powie, po
budza do śmiechu; oani je®o obłudny i 
jakby zaspany sposób patrzenia, ua publicz 
■ność, iakbv ją widział po raz pierwszy i 
obawiał się 'jej... Któż to wid? Cała jego 
■osoba tchnęła komizmem tak wrodzonym, 
też trzełw. się było śmiać, cobądź mówił lub 
robił. W jego ręku każda komedia odnosi
ła wirniki sukces: wystarczyło, aby on uika- 

a c  na scenie

Lwów, 29. maja 1928. 
tjp) W  związku ze  zjazdami nau

kowe mi i jubileuszem Ossolineum, 
odbyło się 'w  poniedziałek w Czarnej 
Kamienicy otwarcie wystawy książki 
i (LokaratWoi Lwow:du5Jto.

W  otwarciu wzięli udział u- 
.ćzęstnjoy Zjazdu bibliofilów i łwBłjo- 
tekarzy oraz sfery kułtufalnp Lwowa.

Wystawę jtiowital i wyraillt-' uzna
nie dla jej inicjatorów, imieniem mia
sta wicekomisarz pim Wtatakiewic®, 
poczem dyr, Kotula wygłosił przemó
wienie, w klórem objaśniał znaczenie

■ B H P B D H B H K ł H H H B B n f l
Sam zaś Agesitąo Soderi;' me pyt .hy- 

nąjirmiiej wesoły: był to ćriowiećzyrsa ma- 
domów.ny, jego żona mówiła za dwoje. 
Jednem słowem, Agesiiad .milczał w żyejjp, 
a, móyił naPapenie. Lorenzina natomjjjsl 
mówiła ciągle w życuS a mifeała na sec- 
riftjj Więc. role zrównoważyły się dosjamf- 
le i zdawało siei iż ta. para powinna, czuć 
się lmjszczęśthyśzą... Tymczasem...

W miasteczku X., dojrąd trupa przy
była ua czas pewien, zrozumiałem malżon 
Ła Soderi i poznałem tajemnicę je&j smut
ku. W owym czasie kierowałem miejsco
wym dziennikiem i pisywałem krytyki tea 
tialne. ,

Bywałem tedy za kulisami i zżyłem się 
szybko z małżonkami 'feoderi: ona pojo- 
bału mi się nie jako artystka, ale jako 
kobieta; on zainteresował mnie swym 
smutkiem, stanowiącym talki ■ kontrast z 
■błazeńską maską, jaką. umiał nałożyć na 
siebie, skoro tylko znalazł się wobec pu
bliczności, Umizgając się do żony, sta
rałam,-się jednocześnie zgłębić tajemnicę, 
męża.

— Lorenzino — rzekłem pewnego wte-ł 
czora — stracę głowę dla pani...

Spojrzała, na .ranie z szelmowską min
ką i poczęła się śmiać.

— Nieszczęście nie będzie tek wielkie 
— ndjpąrla, siadając przed lustrem, by. się 
uszmńnkowa.ć,

W tSj; chwili płaszcz osunął się i od
słonił cudowne ramię. Czyż mogłem ina
czej? pochyliłam się i ucałowałem delikat
ny naskórek pięknej Aktorki,

wystawy i  zakres .który obejmuje, a 
mianowicie wystawę drukarstwa lwo
wskiego do końca XV II w., wystawę 
grafiki Stan.' Dębickiego, afiązi^ii pla
katu artystycznego, prac' graficznych 
R, Męciekiego, wystawę starych opraw 
lwowskich i  bog.rio obesłaną wysta
wę artystyczno-inteóligatorśką.

P.o z w ie d z e n iu w y s ta w y ,  udali 
się uczestnicy na. otwarcie wystawy 
k&iąż)l& luiSkibj w  .Nacjonainem Hu- 
rema ukraiuskiem“ przy ulicy Mo
chnackiego.

— Go pan robi? — zawołała Lorenzt- 
na; wciągając płaszcz na ramiona. — Czy 
pan oszalał?
■ Chociaż' bidy tó słowa, do których ko- 

ybiety zwykle w  podobnych o-
kęlicznościatfi, fon ioh wyda, kufi ^  tak 
niHjsgykle ■wnburzojpy, iz' odczułem nie- 

^«|żmęczeństwo i odwróciłem się instyn
ktownie. Struchlałem: na progu stał mąż 
i pafizył '.na mnie; jzdawało mi się, iż 

I przez jojffift tak ucieszną twarz przebiega 
- jBurcz, dotąd niewńdziaiiy.

Zibiladłem i nie wtedzialem jak się za
chować; — ate ,,kornik.", wyprowadził mię 
z zakłopotanie.

— -Lópenziiio — rzekł glosę,pi spokoj
nym i smutnym — pamiętaj, że grasz w 
następnej geenię1! . u

iFdfe.ni zwrócił się do mnie i szepnął:
— Zajdź pan do mnie po przedstawie

niu. Chcę z panem pomówić-

Można sobie' wyobrazić, z jakiem ser
cem -wysłuchałem ostatniego aktu sztuki- 
Agesilao ivipro(wad'ztał publicźSro^źj w za
chwyt. swemi humryystycznemi poniysła- 
pii; wybuchy śmiechu rozbrzmiewaly w 
sali, a ja tymczasem łamałem sobie gło- 
wę nad tem co może mi powiedzieć ten 
małżonek, niewątpliwie zazdrosny, który 
mię zasteł w garderobie swej żony, w po
zie tai kompnamitującej

Wreszcie ta męczarnia skończyła się 
■i, gdy w sala rozbrzmiewały ostatnie okla
ski, wbiegłem 'za kulisy...

Agesilad czekał na mnie na progu 
.swe; garderoby. Prosił, abym usiadł i

Zaraz po zadarciu  kontraktu z 
gminą m. Lwówka Zarząd Zd ro jo 
w y  przystąpił do grumowriego od
nowienia wnętrza budyniai teatral
nego, nie szczędząc kosztów, a oy  jak 
najlepiej urządzić scenę a w idowni 
tealru nadać wygląd piękny i este
tyczny. Roboty końcowe postępują 
w7 szybkiem tempie,, ,pod okien, w y 
trawnego i doświadczonego inży
niera p. Skawińskiego. Scena u le
gła gruntownej przeróbce, według 
projektu inspektora lwowskich Tea 
trów Miejsk. p. Ign, Slahla. Nad
wwkonaniem nowej kurtyny i u- 
piększeniem dekoratywnem  lóż i 
w idow n i pracuje krakowska finna 
artystyczno - tapicerska Igliokiego.

Celem nalużytego zorgan izow a
nia i  przygotowania letniego sezo
nu teatralnego w  K ryn icy, baw ili 
u nas —  z ram ienia lwowskich 
Teatrów  Miejsk. — intendent st. 
radra Bolesław Woleński i sekre
tarz Eug. Ka inowski. Teatr lw o w 
ski ze swej strony od szeregu tygo
dni praru je —  przy współudziale 
kierownika literackiego Jozefa Je- 
dlicza —  nad przygotowaniem  bo
gatego repertuaru na Krynicę, tak 
dramatycznego, jak i operetkowe
go, w ybierając . sztukićtoieszące się 
najwyibitniejszeui powodzeniem w 
sezonie,; ubiegłym  i przytem  odpo
w iadające warunkom sceny k ry 
nickiej. Dodać należy, że w  lipcu 
będziem y m ieli przedstavv7ienia o- 
perelkowe, a w  sierpniu dramaty
czne.

W znow ien ie stałych występów 
lw ow skiego Teatru M iejskiego w 
K ry  niej7 na letnie mieniące św iad
czy jaknajlepiej o zamierzeniach 
i programie artystycznym dyr. 
Trzcińskiego, pragnącego pod każ
dym  względem  nawiązać do da 
wnych, przedwojennych, chlub
nych tradycyj sceny lw7owskiej.

Egc.

ś lin k a  o S f
orawa radyk udo ka bała mnicgy* 

nagniotM i  rgrałdaJo 
Skład i wyrób:

A ptekaM  Etf Inge>*s
Lwdw, pat fiOaiCHOWSKlCH

zroDil mi miejsce na kufrze; potem zam
knął drzwi, patrzył m  mnie przez chwilę! 
swemi smutoemi i dobrami oczami, i rzekł 
powoli:

— Pan pocałował moją. żonę!.-
Chciałem wyjąkać jakieś usprawiedli-

wjjemf!,: ale on nie pozostawił mi czasu i 
zawołał -

— Nie przepiMMpan. Nie warto. W  
hie pańska wina.-. ŃićjS nie-- Wiem, że. 
jto nie pąąs* wina. Pan zna mię tylko tak 
smuine®o. i przybitego, ale ja nie zajyr 
sze byłem takim... nie byłem nim, zanim 
poznałem tę...

I pogroził pięścią w* stronę drzwi.--
— Pan się dz/iwi. że mówię w ten spo

sób, ale panu mogę zaufać! Ta kobieta 
robi tak z wszystkimi, oczaruje ich i wpa
dają, w jei giecŁ jgdy najmniej się ligo spo
dziewają. Wszyscy, có stają na je; dro
dze, tracą dla -niej głowę, a gdy minął 
kaprysi ona. porzuca ich bezlitośnie. Pan 
pyt,* siet w duchu:' jak ja mogę tcTąf olero- 
wa.ć? Masz pan słuszn^ś-s;t-ale widzi, pan 
i ja nie jestem legatoie związany z tą. ko
bietą i gdy jej zrobię scenę, porzuci mię. 
A ja... i tu glos lego załamał się — ja nie 
mogę żyć bez niej. .Wolę- nieswddzjeć, wo
lę milczeć!.-.

Pochwycił moją njjti;
— Pan mię rozumie, prawda? Pan mną 

nie pogardza7?... Czy imam parni Jma- 
dzić rzecz ważną? — i przybliżył do innie 
swą zbolałą twarz: — Bez nie; .j;i jestem 
niczejn .. moja Sztuka' jóst uiczem.., tocz

)

L M S l i f  M iry ■ ejsliB iii ?miilci.
SENSACJA TEGOROCZNEGO SEZO N U  LE TNIEG O  W  KRYNICY.—  
P R Z fG u IO W A N IA  DO P R Z E D S T A W IE Ń  TEATRU  L W O W S K IE 

GO —  OPERETKA W  LIPCU, A  DRAMA J W  SIERPNIU.
rekcji M iejskich Tea trów  we L w o - 
wiel|J zrobiono wszystko, aby nasz 
tegoroczny sezon teatralny stał na 
wysokim poziomie artystycznym. 
W ed le in form acyj, zastągnięlych w 
Zarządzie Zdrojow ym , starania i 
prane przj7golowawcze w  lym  k ie- 
i miku trwają już od paru miesię-
cy.

s Krynica, 28 maja.
Praw dziw ą niespodzianką i sen

sacją tegorocznego sezonu letniego 
dla kuracjuszy krynickich, będzie 
igościua artystyczna lw ow skich1 Tea 
trów M iejskich w  miesiącach lip 
cu i sierpniu.

Zarów no ze strony Zarządu 
Zdrojow ego w Krjm icy, jak  i Dy-
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. Ziazdu Bihiloliiiu roishich.
P l f Ź E S Z Ł O Ś Ć  I  PRZYSZŁOŚĆ B IB L IO F IL S T W A  POLSKIEGO. —  PROBLEM  „CZCIONKI POLSKIEJ“
SZA TA  ILUSTR ACYJNA KSIĄŻKI. -  ARTYSTYCZNY ENLIRRYS.

ŁOPOLSK ICH BIBLIO TEK .
Lw ów , 30. maja. 

(H )  Obrady III Zjazdu Bibljofi- 
i ów miały objąć w  poniedziałek 
łrzy reieraty przed południem, a  
trzy popołudniu. Odpadł .jednak 
rano -odczyt Mieczysława Opałka „O  
liibłjopolach lwowskich" (z  powo
du wydrukowania tego odczytu) 
oraz Aleksandra Semkowicza „Z a 
gadnienia z dziedziny introligator
stwa".

Odbyły się rano odczyty: Emila 
Zegadłowicza pt. „Gawęda Poety z 
Typografem" i Kazimierza Hartleba 
„Przeszłość i  przyszłość bibliofil
stwa polskiego", popołudniu zaś Olgi 
R eich euut ein ówp y „Szata ilustra
cyjna książki" (Problemy i postu
laty), Zorji Krystyny Remerowej 
„O grafice Dębickiego" i Zuzanny 
Rabskiej „Artystyczny czliLiis pol
ski".

P. Emil -Zegadłowicz, znany po
eta i tłumacz zajął się w  swoim od
czycie problemem t. zw. ' 

czcionki polskiej.
Pragnie on, aby typcgrafja polska 
miała swoją własną, oryginalną fi-  
zjogiłomię, alby się przepoiła rysa
mi swojskiemi i rodzimeroi, a w y 
emancypowała się z pod wpływu  
zagranicy.

Prot. Hartleb przeszedł w  refe
racie „Przeszłość i przyszłość biibljo- 
frłstwa polskiego1!- przejawy -biblio
filstwa w średrdowieczii. charakte
ryzując je jako podnoszenie 'cccn 
wybitnie zewnętrznych (oprawa, 
pergamin, ilustracje rękopisów). 
Epoka odjedzenia, którą następnie 
zajął' się. przedmówca, pjfciynosi do
piero uznanie cech wewnętrznych, 
ideowych, treściowych. Z kolei pre
legent przeszedł przejawy hilLIjo- 
filstwa w  czasach późniejszych aż 
do najnowszych. Jako postulaty na 
dobę obecną postawił

pogłębienie rucnu bibtjofilskiego, 
objęcie także dziedziny ściśle nau
kowej, . a wreszcie uspołecznienie 
tego ruchu (zainteresowanie nim 
drukarza, wydawcy, antykwarjusza 
i t. d.).

■ tej udręki, nie um iałbym już wzbudzać 
uśm iechu !-.-

★
Spotkałem go znowu po w ic iu  la fśch 

fo  M ediolan ie; był w ynędzn ia ły , zgar
biony, d r  w  jego tw arzy  Bite.było już Jej 
okrutnej m elancholii, co mroziła stówa na 
ustach.

Poznał m ię i  wy«i£fenąl do m nie rękę.
—  W ie  pan, co się-: z nią, staio-. W  kil- 

Ka m iesięcy później Lor en z im . uciekła z 
m łodym  chłopcem z dobrej róoziny, k tó
re® ) wyssała, do o fita ika;' potem porzuciła 
go i pojechała do Paryża...

—  Bal —  rzeklchi, by go pocieszyć. —  
W  gruncie rzeczy pozbyłeś sie pan w ielkie 
go ciężaru... bezustannej udręki...

—  Tak...1' tak--, jestem teraz spokoj
n ie js zy :#  Z  początku rozpaczałem  bar
dzo, ale potem opanowałem  erę... Ty lko  
—  dodał  ̂z gorzkim  uś-nriechem —  siało 
się. jak się stań musiało. N ie umiem już 
pobudzać, publiczności do śmiechu, - i  je
ś li chcę- zarobić sobie na życie, muszę 
grać #  naismutniejsze, najptisępniejszc 
z  całego jj»pfe|tU8.rw Grywam  oczyw iście 
w  trzeciorzędnych trupach i  zm ieniłem  
nazwisko!
! .-.Uścisnąl-em jego rękę w  m ilczeniu.

Gdy myślę, o LórM izinie, roz-unuem, iż 
nna mogła doprowadzić człow ieka do ta
kiego s z a ł u ,  żę j sprawiała mu udrękę, k o 
nieczną,, by  pobudzać do śmiechu i  nie 
pojmuję tylko,, iż  on ruc zabił jej, jak psa. 
Może wówczas mógłby dale; pobudzać pu
bliczność do śmiechu.

flu m , F. M.

P. Olga Reichenste nówna zaję
ła się zasadniczym problemem sza
ty ilustracyjnej książki. Omówiła 
wyczerpująco, jak  sprawa przed
staw ia się także zagranicą, a w ięc 
w  Niemczech, Francji, a także w  
Rosji. Rozważyła obszernie kw esfję 
stosunku treści do .lustracji.

P  Zof j Krystyna Remerowa roz
patrzyła grafikę Stanisława Dębic- 

Poddaia analizie twórczośćkiego.

ZN ISZC ZE N IE  W O JE N N E  M A-

zdobniezą artysty książkową i afi
szową, przepadającą aa  lata 1905- 
1911.

Wreszció p. Zuzanna Rabska wy 
głosiła fl/efera! o artystycznym ex- 
librysie polskim, om awiaj^, twór- 
czosć Dębickiego,lęjNjtehoffcrs., Nor- 
blina, Jabłczyńskiego, Mękickitgr 
i  w idu  innych.

Na tein zakończyły sie poniedział

nurtowe itr?;? i. azdu BloieKarzy
Piriskici?.

W  SPKAWIL POLSKIEGO XNSr.YTOTU B IB lŚcsF  M1GZNEG0, ZAM
KNIĘCIE I, ^A £ D U  BIBLJOTSjŁSRZY POLSKICH iYE LW O W II,

L w ó w , 30. m aja.
( l i . )  W to rk o w e  o b ra d y  1- Z ja zd u  

B ib lio te k a rz y  P o l ak ie li, r o a p o c z ę ły i  s ię 
o  g o d z . 9-'tej p r z e d  p o łu d n iem . „Sek
cja Bibliograficzna pracowała od tfudz 
9-tej do  11-tej i o b ję ta  d w a  re ie ra ty :
J. Mu hzkowskLego: „Polski insltyint 
Bibljograiię®!iy‘s (w razfj-jz  k o re fe rą tem  
pt. Vj?tel-Wierczyństeego) i T. Stacssjń 
akiego. „Projekt utworzenia Foisińr.go 
Towarzystwa Bibljograiiczułego".

B ardzo  c ie k a w y  b y t  -odczyt p 
M usZikowskiegoc W o b e c  't - j .J ?  ż ®  p o 
w o ła n ie  do- ż y c ia  ln sm ra tu  B ib lj-ogra- 

f ic z n c g o  p rzy  B ih ljo tn cc  N a ro d o w e j' w  
W arszaw ip . m o żn a  -uważać na p o d 

s ta w ie  dekretu Fresydentą Rzpllej z, 
dnia 24. lutego br. za lakit dokonany, 
autor re fera tu  p o d ją ł za d a ą ie  Tog‘m i$  

ł rżenia.
programu działalności tegoż 

Instytutu
w ed łu g  b r z m ie n ia  Tę.kopiśnftonnego 
proje-ktu Statutu Biblioteki Narodowej:

A ż e b y  n a jp ie rw  -odp ow ied z ieć  na 

pytan ió , ja k ic H a  istotne p o tr z e b y  ż y 
c ia  um ysłow ego- 'Polski' w  za k res ie  b i- 

b ljo g ra lji,  blntor -daje 'przegląd ńajważ- 
mejrzpj literatury przedmiotu od po
czątku - tego- -wieku. R o zp a trz y  w s zy  

p ro g ram  In s ty tu t ni B i'b tioM a4 iczn e| a » 
p r z y  T o w . B-i-bljot.^i P u b lic z iijj jj ' w

W ars-ż;M dc (190S)' oraz . p rą c e  -pp. 
Wierczyńskiego, Knnltzego, Bernac- 
kieg-o, Jarkowakiego, Mocaiakidyo, La
ma, Biikenmajera. Musza, wstusflo i 
i u., au to r u zysku je  jedenaście tak ich  
postnłatów, o b e jm u ją cy ch  c a ły  teren  
litl.iljogTaf.if-; .ledn-cm z  ifaczcLnyęh . h a 
se ł ,. in s ty tu c ji b ib łjo -g ra iic zh c j cerrfra l- 

[-•nej ■powinno b y ć  zeirodkcrwa„ie prac 
i wysiłków w  zal resie MEjogratji.

„Sekcja Bibliotek Naukowych" abra 
d o w a la  t>d godziny liMej ino ll-tej 
i ob-ioła. d w a  referaty: M. DaHikowskie- 
go: „Wybór pierwszego i następnych 
wyrazów porządkowych (haseł) w  ka
talogu alfabetycznym caasoprsm i wy
dawnictw ciągłych" oraz J. Grycza: 
„Ogólna polska instrukcja dla sporaą- 
dzania ialta belyczarydh kar.alogn.w 
bljotecznych"» .ĆtiostulaL).

„S akcja Bibliotek Oświatowych" 
obi:‘adoyva]:i od godz. 9-te-j do ll-tej 
i ob ję ła , refcra-l. F. Czerwijo^ Ektego: 
„Firajekt ustawy o hibijo-teauffin gmin
nych".

O gó ’dz. 1-6-lej irJa!&ipi'l<ł ,z a m k n ią c ie  
1. Zjazdu Bibliotekarzy. 0 godz. 17-ej 
do-kojuHio uroczystego zamknięcia obu 
Ujazdów w Auli. p o żc -
g *® ie  w y p f l - y d e d z i® g ^ ’e1res¥ Ko-misji 
o r g a r t iz ^ B C B  1. Zjazdu B dbljb tekarzy  
EttjskidWsdyt. L u d w ik  B e rn a c H .

kowe obrady Zjazdu BibljofiJów 
Wp, wtorek obrady rozpoczęły się 

o godz. 3.30 przedpołudniem i ob ję
ły następujące referaty: AleksaiJjder 
Czolowski: „Zniszczenie wojenne
pibljotek idaloipolskich", Mieczy- 
sła,v Hartleb „Kondotjer i wróg li-  
teiatury* , Alaryia Tyszkiewiczów# 
„Polslue druki w  Florencji", Józef 
Frit/j „Księgozbiory Idkarzy lw ow 
skich 16 w  , Witold Ziembieki „U -  
.wagi w sprawie „Dryas Zamchana" 
•Jana Kochanowskiego". Kazimierz 
Hartleb „Dzieje spuścizny krolew-

P. Aleksander Czolowski zwrócił 
w swoim odczycie uwagę na kata
strofalne skutki wojny dla niektó
rych ibibljolek -małopolskich. W  za j
mującym przegfląćBziie przesunął 
przed audytorjum  obraz ubytków 
bardzo cennych. Postaw ił wreszcie 
szereg ważnych postulatów, dotyczą
cych konserwacji pewnych nieod
powiednio pomieszczonych zbiorów 

P. Tyszk iewieżowa, która we 
F lorencji zajm uje sie. drukami pol- 
skiemi, znajtiującemi się w  tem 
mieście, podzieliła się. ze słuchacza
m i szeregiem informacyj wprost fra 
p im cych . Jlabenl sua fata libeili! 
K tóż sic spodziewał, iż niektóre 

białe k'u-ki drukarstwa polskiego 
powędrują aż tak daleko!

''Bardzo' zajm ująco wypadł od
czyt dra Józefa Fritza o księgozbio
rach lekarzy -lwowskich 16 w. Jak 
Wynika z  badań 'dra Frilza, by li lo 
ludzie —  jak na owe czasy —  bar
dzo wykształceni ,i posiadający wspa 
nialc bibljoteki prywatne.

P. Mieczysław Hartleb om ów ił 
druk wioski w r. 1589: Domcnico 
Moro „O zaletach stanu rycerskie- 

, g o V  ' ■ ■ '

Z ńielkiem zainteresowaniem 
słuchano również uwa-g p Witolda 
Zic.ubeckiego w sprawie „Dryas 
Zamchana" Jana Kochanowskiego 
i Kazimierza Hartleba o „Dziejach 
spuścizny królewskiej".

O godzinie 4 popołudniu w sali' 
im. M ikołaja Kopernika U niw ersy
tetu J. K. nastąpiło zamknięcie III. 
Zjazdu Bibl.fofilów Polskich, c go
dzinie zaś 5 popołudniu uroczyste 
zaniknięcie onu zjazdów

Dom Żołnierza uiinłei do 2 lat stanać
w e Lwowie.

ZŁĄCZENI*: TEJ PLA CÓ W K I D LA  N A E O F O W E G O  W YC H O W A N IA  ŻO ŁN IER ZA  Z  
ŻOŁNIERZA. —  CAŁE  SPOŁECZEŃSTW O W IN N O  POPRZEĆ REALIZACJĘ

Lwów  tlę. maja.
■CiEj Jak ju-ż a^IosiUflBy- w s w a fli cza

sie, "poarstat w e liw ow le  F łH sa J k ie ra  fo *u  
b ię żą ć ^ ó  Komi-tcL budowy „D aąjft Żolnic- 
rga w c  L w ow ie ", -a niądaTJjd .Tśw. lo do- 
■prowądzilo do oprącawailia i za tw ierdze
n ia  sfątutu M na sącrcgu • •pi-zedwsfispnyc.h 
•zęlbrart oipraiTWat-o r fan  akcji ce-fc-ni zdo
b ycia  I/ iw i4 »ó \ f na ton cel.

Dotychczasowa -działalność, i Komitetu 
s')icilka.la się już z, żyw em  uznaniem uświą 
dom-ioncj .•czośfci społeczeństwa, jak IE  
z -pomoc<1 w ładz.

Grunt pod bnaowc ofiarowuje gminu 
m is "*" Lwowa r>rzy uf! IJJmajo-wykich, 

żWiiasto.. wpiiici na. t^yi cel kwotę shj, lifiii}-,.' 
cyt* zło tych .óv  dziesięciu rocznych r-ata.ch: 
Zw iązek  Ziem ian wpłaci również sto tysię 
ey złotych; po dziesięć tysięcy złotych ro- 
ckuie, Ewangelicka Gmina Wyzn.an:~wa 
zd-eklaro^yala 1000 z}., W o k b  50.000.zb, 
po 5.000 zł. rocznie, Kopalnie węgla w Ja- 
w on n ifi po SjlOO. zł.; b y ły  już też publ-icz- 
-liiio zgloszolió. 'dckkn-acje w  im ieniu Izby 
Iląndl-jiwcj i Ih zem yslowej, Izb y  Rękodzieł 
nióeej, d<iibihet\Y;u, iążkkii' Sędziawk 
Zw iązku  Urzędników gm-iny m. Lwow a,

l.żra-eJićkię.r Gminy W yzńaniow oj, Urzgdpi.-. 
k ó w .' Bajiku. HwtewBrslw.;*- -Krajowe-ao) pp. 
prof. Rr- Ctilamtacz i prof- Dr. Niemczy
cki za.iniej-Jwali -i 'ji]a  na realnym  a;run- 
cie pcftlawili swą A c  ją —  jraeia l w  lęm 
dzie le  wolnych zawodów, profesorów, u- 
rzęd n ik W . S.jl j o l  w. pc-hiyhr luku zabie
gi, by ustalić kou-klbtnie uąjóńl w lej akcji 
banków, du ehow icń s lw jp  iłdSżcjfjęgólnych 
zieni-ian, iw.żemyslu, jągfaStjjieta, ku-piectwa, 
■wolu. z-awodPr, -urz/idni-ków, dla uplalenLa 
b s ly  fu n S lo ró w  ,4JW IU  ŻOUiNIEUżA'

Ula z a ip ^ ^ o w a n h ?  jo j ia k  . szerokiego' 
'-.-Kołu -tą akSją nałoży u S ć ia K jh ić  łśnoJK' 
Oiciishyn zn aczeu e  tej 'plueówki.

tlok  rocznih nap ływ a do i io a jH i  rnia- 
sją, tysiące f f ir a r tz ie s jŁ *  różnych strjm 
-Polaki, by tu dclbyć sfnżbę wojskową, wy- 
rzJtotić się i przygotować na obrońców i 
uświedonionych obywateli państwa pol
skiego. Tm czas służby w walyKfoM OSt-j 
nasze mtt a js ląp ić  i 13 rodzinS.

Je^Em y-apBiuJ&i dumni- i' sżczyci-my 
tólię tylko ideowąd! wystąp ' t>R ur® . pracą 
n y fz fgo  -wojska, na*'odoA\'dgef: Gorącem pra- 
gn len ięto  lego wojska j_aA posuujać odpo
wiedni warsztat pracy, którego brak daje

P0 3U M IA Ł  KOMITET ’ U D O W Y  DOMU 
FIĘHNEUO ZAM IERZENIA.

się dotkliwie odczuwać i pracę woiska 
niesłychanie ot udnia. Odpowiedni gmach 
ękiipkl-by z fc ie  kunttratno-oświatowfc3 i to- 
watzyskio calCj i -kilkuh^irA.zirpj załogi 
lwóws-kiojp byłby szkolą - świetlicą pod na
zwą „D 0M U ŻO ŁN IER ZA". z białą ryi-elką 
na. r łH B t ly ,  równocześnie urządzoną jako 

Kala gimira^fy^^óah-teatryiłria, kinowa -i ga- 
•bawoway z ćóżifemi inncim -ubikacjami Kiś 
■poijuesBjzunife.i b ibljoteki cgyte!nii spół
dzieln i, gospody i t. p. choęlzi •pilnie o po
s iad an ie 'tego  „DOM-U , ŻO ŁN IE R ZA ". Do- 
pioW^óh zogniskuje i róźw inie prawidłowe. 
zbyt,Fó#ecniie ro-zdrobnichĄ żyjćfe kulhiml- 
no-oś\viafo-we i  towarzyskie w caly-nk-flSy • 
iiizon-ie. : -• - ■■■"' '

Z pow yższego ' wyftika. żc każdy ęWbry 
'SiWwatel, dbaty o rozwój naszej m yśli 
pańsówbwejj w inien się -przyczynić Jlń jak; 
najszy'bszo-j..i-ealizacji łeg-o dzięla- 
' IrK lff if l » r n i:|ei rz-a-powni sob_te£' tocznie 
kworę 70.000 •sl.,.ĄL i;'a przeciąg lai.j.dztete; 
stęciu, co wobec w ielkiej ofiarnospi na ten 
cc! powinno niebawem nasąąpfcf- ,vd|rty 
c tiaTUia pożyczkę i będzie mógł rcapoczar 
badowę, by do dwóch lat doprowadzić 
omach pod dacN
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M ężczyzn’, Których się kupuia
U K Ł A D N Y  M ŁO D ZIAN , B O ŻY SZC ZE  KOBIET, MORDUJE KOCHANKĘ, BY  ZDOBYĆ P IE N IĄ D ZE . —  
CZAR  „DOBRZE SKROJONEGO F R a K A ". — „Ma DO NNA  S L E E P IN G Ó W " I K U LT  BAW ID AM K O W . -■  

ATM OSFER A FRYW OLNOŚOI, PR O W AD ZĄC EJ DO Ztfh< KUNI.
(O d  naszego koresnondenta.) 

tylko hak, ale calokiszałt garderoby j 
nowoczesnego młodzieńca, tak

Bukareszt, w  maju. 
(m ) Mimo, iż Rumun ja obecnie 

pi zażywa okres luyzyisu polityczne
go, są w  Bukareszcie pewnie ą£erv, 
które w  daleko wyższym stopniu niż 
sprawą kongresu w Alba Julja lub 
powrotu k's. Karola interesują się 
Miskim procesem słynnego morder
cy -  dżentelmena, Gaitama.

W ykwintny ten 1 z dobrej rodzi
ny pochodzący młodzian, był istnem 
bożyszczem dam ze sfer arystokra
cji rumuńskiej —  a  zarazem ich u- 
trzymankiem. Za miłość kazał sobie 
płacić i to sowicie, co jednak nic w y 
starczało mu na zaspokojenie wybu
jałych potrzeb. To też postanowił nie 
cofnąć się przed zbrodnią i przed 2 
miesiącami w  podstępny sposób usi- 
Jowalł siekierą

zamordować swą kochankę, 
bogatą wdowę Leonida,, poczom, 
pi zygotowaną zawczasu benzynę 
chciał rozlać w mieszkaniu i podpa
lić, po ograbieniu kasy, aby pizez 
pożar mieszkania wraz z trupem, 
zatrzeć ślady. Zamach udał się tyl
ko połowicznie. Panii Leonida w y 
szła z tej ponurej przygody z okrop
nemu ranamii, które spowodowały u- 
tratę oka i uroidy. Mordercę, który 
uciekł i ukrył się, schwytano, a re
welacje na tle

erotycznych stosunków 
w lak zwanem „łepszem towarzy
stwie" stolicy, wywołały powsze
chne oburzenie. Słuszne uwagi na 
temat mmalnego poziomu

tak zwanej „złotej .młodzieży" 
(dające się bez wielkich zmian za
stosować także i do wszystkich in
nych środowisk „kul tur v " ) zamie
szcza jedno z pism' bukareszteń
skich, omawiając zbliżający się pro
ces Ga i ta na:

„Dużo pisano niedawno 
o Hildzie Scheller 

z okazji słynnego procesu berliń
skiego. Przed oczyma publicystów, 
psychologów, lekarzy, prawników i 
t. d. rozwinął się problem psychiki 
seksualnej współczesnego dziewczę
cia 16 letniego, czyli „podlotka". 

Drugim tego rodzaju mało do
tychczas omawianym choć codzien
nie i na każdym kroku narzucają
cym się uwadze problemem jest 
kwestja t. zw.

„ulubieńca kobiet".
Obecne rozluźnienie, a raczej zu
pełny zanik obyczajów, doprowadzi 
ło stosunki obu płci do szczytu roz- 
pasamia. Po stronie męskiej wytwo
rzył się typ, dawniej nieznany, t. zw 
„vorłanizera“. Jest to młodzian o 
móżdżku cielęcym o extenieur prze
ciętnie przystojnego nawidemka, 
mający jako swój cały kapitał ży- 
< iowy, zamiast wymaganego da
wniej wykształceniu kla'S37Gzno-flite- 
racko-naukowego —  pewien zasób 
oklepanych frazesów, zaczerpniętych 
z niewybredlnego słownika salonów 
i bulwarów,

ogromną dozę bezczelności 
,i tupetu, szalone przekonanie o swej 
sup-ra - wartości, namiętne spojrze
nie podczernionych oczu, umiejętnie 
skopjowane z najhardziej „szlagie
rowych filmów" a la Valentino a 
wreszcie —  co najważniejsze — 

„dobrze skrojony frak", 
pod którą to nazwą rozumiemy nie

zwierzchnej, jak i głębszej...
Terenem, na którym działa i zwy 

ciężą
współczesny Casanova 

jest sala dancingu. Zbiera się lam 
liczne grono niewiast, których móż
dżki opanował bezapelacyjnie osta
tni nakaz rnod.y: „żyj i tańcz, tańcz 
i żyj!". Podlotki, rzucające się z ca
łym zapałem młodości na spotkanie 
bujnej fali uciech życia, niezaspo
kojone lub w części tylko zaspoko
jone mężatki, panny me mogące się 
doczekać nymenu, woowy niepocie
szone i pocieszenia łaknące, staru
szki odmłodzone metodą nie tyle 
Woronowa co Erosa —  wszystkie o- 
ne przychodzą na dancing, by z mi
łość lam „wyśnioną" namiastkę 
„mężczyzny" rozsławianego w dzie
siątkach powieści „yortanzera" —

czyn ordynarnie mów iąc —  
męską koryntjankę 

kupowaną za oznaczone z góry ho- 
norarjum na godziny.

W  obwili, gdy zdeprawowana 
moralność nowoczesna zrodziła „vor 
tanzera" —  zniknął typ

„pietruszkuj ąccj panny" 
czy pani. Niewiasta, bez względu na 
wiek, o ile ma pod ręką określoną 
ilość monety (wedle taksy) może li- 
czj ć z pewnością na szalone powo
dzenie. Będzie obtaiieowywana przez 
całą noc, tak długo, jak długo star
czy zapas gotówki. A  bardziej przed 
siebiorcze „madonny sleepingów" 
poprostu wynajmują sobie sympa
tycznych danserów

na godziny, 
od tej godziny doi lej.

„Madonna sleepingów", narwana 
dama, poszukująca wrażeń za dola
ry, płacone gotówką „z rączki do

ręki" stworzyła typ naśladowany 
skwapliwie przez Europę. Zrodzona 
z popytu zhisteryzowanyeh a zamo
żnych damulek —  wyksziałciła się 
i udoskonaliła klasa

męskich dostarczycieli 'wrażeń 
„a ia minutę". —  Przysłowie . o 
ćmach, lecących do światła, doznaje 
obecnie realizacji i to r«a niekorzyść 
kobiet. One są temi ćmami, które 
opalają sobie barwne skrzydełka w 
ogniu „namiętności" nieibardzo na
miętnej, bo będącej nie wypływem  
uczucia, lecz kombinacją wrażeń, 
zaczerpniętych z rozmówek z kole
żankami, z gazet, teatu, a najbar
dziej z kina. W  takiej to atmosfe
rze ludzi się —  nie do pomyślenia 
przed kilkunastu k iy  —  histeryczne 

uwielbienie Rudolfa Yalentino 
czy innego „ideału".

Gzy to przerzucenie ośrodka cięż 
kości życia erotycznego ze strony 
kobiety na stronę mężczyzny długu 
się utrzyma, należy wątpić. —  Męż
czyźni, których się kupuje, są sztu
cznym produktem ery powojennej i 
znikną tak, jak zazwyczaj znikają 
wszelkie przejściowe wybryki na
tury. W  ów1 czas też przeróżne Gai- 
tftny stracą rację bytu".

W Y L Ę G A R N IE  PO L  NEGRICH I V A L E N T IN Ó W  SA DZIŚ U LU B IO N Y M  SYSTEMEM ZARO B K O W A, 
N IA  P E W N Y C H  P T A K Ó W  NIEBIESK ICH . —  FA B R Y K O W A N IE  A R T Y S T Y  F ILM O W EG O  W  CIĄGU
7 M IESIĘCY ZA  245 ZŁOTYCH . —  STO

Lwów, 27 maja. 
(f .) Toczący się obecnie proces 

,,Roz\vó j-film u" odsłonił, w zezna
niach świadków tajniki owej dziś 
lak rozpowszechnionej epidćmji, kló 
rej na imię „fihnomanja". Trudno 

g a f  rosi uwierzyć, jak liczne są roje 
,,foł„genicznych“ gęsi i „waleńty4 
nowaiych" żółtodzióbków, wśród 
których żerują różne

przebiegle wygi, 
skubiąc ile się da, czy to pod posta
cią gotówki, czy też w innej formie. 
Niedawno pisaliśmy, jak się odby
w ają  takie „filmowe" naciągania w 
Warszawie, gdzie różne sprytne a 
szalbiercze osobmki pod pozorem 
filmowania, torowały adeptkom dro 
gę do jaskiń handlarzy żywego to
waru. W e  Lwowie niejednokrotnie 
demaskowano już podobne imprezy, 
które pod płaszczykiem „kręcenia" 
filmu, były zamaskowanemi wylę-

TYSIĘCY ZŁO TYC H  PR ZEPAD ŁO , A  
SĄ UJEMNE.

gar mam i rozpusty i dawały aranże
rom środki beztroskliwego, a lekkie
go życia.

Niedawno zdemaskowano taką 
„szkolę" na Pomorzu, a obecnie w 
jednem z pism katowickich czytamy 
bardzo .niepochlebne uwagi o pe
wnej reklamowanej wytworni fil
mowej, istniejącej od 2 lat w Sie
mianowicach. Wytwtornia la, zor
ganizowała szumnie reklamowaną 

szkołę filmową, 
obiecując adeptom za opłatą 245 
złotych zupełne wyszkolenie w  cią
gu 7 miesięcy. Szkoła ma około 120 
słuchaczów, teoretycznie podzielo
nych na 3 kursy. W  rzeczywistości 
wszystkie trzy kursy „uczą się" ra 
zem w jednej sali. W śród adeptów 
jest W u-lc

osobników wykolejonych,
dla których szkoła ta, jest tylko pła
szczykiem ich właściwej dzialalno-

R E ZU LT A T Y  N A U K I

Za p a h n ie  płuc -  uhcz?lne.
SENSACYJNE ODKRYCIE AM ERYKAŃSKICH  UCZONYCH

N. Jork, w  maju.
( + )  Prof. Robert Borden z uni

wersytetu w Chicago twierdzi, że 
uczonym amerykańskim udało się 
wynaleźć niezawodne lekarstwo 
przeciw zapaleniu płuc, chorobie, 
porywającej tysiące ofiar i uchodzą
cej dotychczas za nieuleczalną. Cu
downe to lekarstwo wypróbowano w  
wiełu klinikach na przeszło 3 tysią
cach pacjentów z pomyślnym skut - 
kierr Lekarstwo jest trzymane na
razić w  tajemnicy, a skład jego o- 
głoszony zostanie dopiero w  jesieni 
roku bież.

Inny uczony dr. Hazclton twier
dzi, że medycyna w  ostatnich cza
sach kroczy olbrzymicmi krokami 
naprzód, i że uczeni wynajdują obe-

u-cnie lekarstwa na wiele chorób, 
ważanyćh dotychczas za nieuleczal
ne. Tak n. p. wiele wypadków cho
rób ocznych wyleczone odpowiednią 
djstą, t. j. zmianą ilości i jakości 
pokarmów,'okazało się bowiem, że 
istnieje ścisła łączność między ner
wami wzrokowemi a żołądkowemi.

Powyższe wiadomości są. bardzo 
pocieszające dila ogółu cierpiącej 
ludzkości, jednakże radzibyśmy ń - 
słyszeć ich potwierdzenie przez le
karzy europejskich, gdyż amerykań
scy uczeni, jakkolwiek ich wiedza 
nic podlega -wątpliwości —  ulegają 
mimowoli n :eraz tak pospolitemu w 
Ameryce popędowi do reklamy i 
rozgłosu.

ści, rozwijanej na corsie, w kawiar
niach i kabaretach. W śród adeptek 
jest

wiele podlotków7, 
ulegających w  atmosferze szkoły 
szybkiej demoralizacji. Poziom nau
kowy kursów urąga wszelkim w y
maganiom, czego wyniki okazują 
się przy egzaminach. Organizatorzy 
szkoły przyjmują uczniów, nie ba
cząc zupełnie na ich zasadnicze kw7a 
lifikacje i obiecują dyplomy oraz 
engagement do wytwórni filmowej. 
W  ciągu dwu lat wyciągnęli z ucz
niów

około 100.000 złotych,
a rezultaty tego są takie, że przy7 e- 
gzaminie nieszczęsne ofiary sztuki 
filmowej, wprost nie wiedziały co 
ze sobą zrobić, jak chodzić, jakie 
prz37ibierać poz3> etc. Jednem słowem 
egzamin wykazał całkowite rneprzy 
gotowanie adeptów i niesumienność 
ich „maestrów".

Zważywszy, że takie skubanie 
„fotoigenicznych" piskląt udbywa się 
w  wielu miastach Polski, narażając 
nmlóstwo młodych osobników na 
stratę pieniędzy, czasu, rozczarowa
nie, a często i upadek, należałoby 
raz już ująć

w  karby kontroli
ten „przemysł", który tylko kompro
mituje będącą w stadjum rozwoju 
(nie „Rozwoju") sztukę filmową w  
Polsce.

 X A  D E S Ł A N E .

P. I. Letircri z k i t t  'eczniize!
Sprzedam kompletne ur-zą-dzemio para

finow e i odd4m do drspozyeii fachową, si
lę. A. PREVENDAB- Żaktai, Eoswrty zny,

1 Lwów, ul. Czarnieckiego 2, Hotel W~r- 
szawrki. 4583
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nowa powiek „Gazem jroramier
V  numerze dzisiejszym rozpoczynamy 0701 świetnej i  wysoce zajmują, 

cej powieści i: ancrurkiego anfoja LEONA GERARD p, t.:

„NIEŚMIERTELNY".
Niezwykle zalety, ch rrakteryzujące tea utwńi, jako jadan z jw jvy Jitniej- 

szyoSi w tak nlnbionej dziś dziadwoie beletrystyki nan«owo^mnM.yi»ej ■— 
zapewaią naszym Czytelników lekturę, która niewątgiM o zaspokoi rob naj. 
wubiednieisze pad tvm wznledem w v iaaoania.

K O P E R N J K -W A R Y ^ IS N K A p  Dżiś środa i jutro czwartek

Ceny do godz. 5-tej o  5 0 %  z n ito n e  na potężny tira p. t.

C A R S C Y  K S I Ą Ż Ę T A  W s tę p  o d  50 g r o s z y

KRONIKA
M a j a

Środa  
Sush. Fe  d y n a rd i

REDAKCJA B E Z W A R U N K O W O  JUANU- 
S K B Y P 1 Ó W  NJLE Z W B A C A

TEATR  W IE L K I:
Środa 30 bm. o 7 wiecz. „Loheiigriił" 

(występ gość. St. Gruszczyńskiego).
Czwartek, 31 kro- o 8 w iccz. „N iezłom na 

żona,"-
Piątek, 1, czerwca o 7-30 wiecz. „Tnu- 

badu j1', gościnny występ St. Grnszczyń- 
łkiego. _

Sobota, 2. czerwca o  3-30 pop. „Ta i-’  
lu ffe" (Św iętoszek) —  po raz ostatni-

Soibota, 2. czerwca o 730 wiccz- „O po
w ieści Hafimaaia". Gościnny występ Ho- 
iyńtkiego.

TEATR  N O W O ŚC I:
Środa 30. bm. „Tylko Ty...“ (30 proc. 

zniżkij
Czwartak, 31. bm- „Słodki kawaler'1- —  

(50 prc. zniżki).
Piątek, 1- czerwca „M łodość w m aju".
Sobota, 2. czerwca „M łodość w m aju".

♦
DzJ di ti sy występ Stamislarm Grasz- 

czyńskiego- Teatr W ie lk i daje dzrś wspa
niałą, oporę Ryszarda W agnera „Loben- 
ijrin" —  z gościn nyim udzialwn pierwszego 
tenora tahateiykiiego Opery warszawskiej, 
znakomitego śpiewaka i  świetnego od
twórcy party] W agnerowskich, Stanisława 
Gruszczyńskiego. Głośny ten artysta śpie
wak, którego kilkakrotne występy na na
szej scenie w  latach utńegfyćh " e s z y i y  się 
zawsze nadzwycza.jnrań ' powodfontem , da 
się słyszeć tylko <lwa ra zy  tj. dziś w  ,,Lo- 
hengrmte" i w piątek, 1. czerwca, w „Tm- 
badurze" Yei-d iegA  Zn iżk i m eędn iejc  na 
występy Gruszczyńskiego obowiązują. 
Jutro, w czwartek 31 bm. —  z po-wodj* ma 
jąęej się odbyć na sęeme Teatru W ielkiego 
o godz. 6 wieczorem , Uroczystej Akademji 
19 pp. - -  przedstawienie kani sMnej kome
dii MaughanTa „N iezłom na żona" rozpocz
nie się w yjątkowo o godzinie S-mej w ie 
czorem. Przepyszna tą nowość angie i*h  
zdobyła na naszej scenie pierwszorzędny 
sukces artystyczny, dzięki- świetnej grze ar 
tyslów  i n iezw yk le starannej reżyserii p- 
Źyieckifigo. 50 prc- z m iga  przeznaczyli* 
dyrekcja Miejsk. Teatrów na dzisiejezf 
przedstawianie arcywesołej operetki W  
Kolio: „T y lko  Ty,-." w Teatrze Nowości,
oraz na ju trzejszą operetkę Leona FaJfi 
„S łodki kawaler", Obie operetki u te to  się 
w  premierowej. pierwszorzędnej -re prezen
c j i  artystyczne;.

TEATR  M AŁY.
$roda, 30. bm. g, 7-30 w. „Sen u ży- 

ffjm  księciu". Występ teatru „Nowp 
scena".

Czwartek,' 31. bm. 6- 7.30 wiecz. „Sen 
o żywym księciu". Występ teairu „Nowa  
scena".

*
W czorajsza premiera „Scali" wypadła 

doskonale. Rewia „Gwałtu komorne", 
stanowiąca główną atrakcję programu 
oklaskiwana była gorąco. Niezwykle 
piękne dekoracje, staranna reżyserja i do 
skonała gra poszczególnych aktorów* 
przyczyniają się do postawienia całości 
na najwyższej stopie artyzmu. Nowy pro 
gram powtórzony będzie tylko trzy dni, 
poczem ustąpi miejsca ostatniej premie
rze przed wyjazdem ,,Scąli“ ria tourne- 
(Zniżki ważne).

*
Ostatnie przedstawienia „Snu o ży. 

w jm  księciu "-w  Teatrze Małym. Intere
sującą ta sztuka W . Kruszewskiej, grana 
świetnie przez zespół b. artystów* „Redu
ty" wzbudza wielkie zainteresowanie swą 
treścią równie jak rewelacyjną insceni
zacją, odbiegające daleko od zwykłego 
szablonu. Znakomita gra artystów z pp, 
Kochanowiczem,, Wiercińskim, Vorbro- 
dtem na czele, oryginalne kostjuniy i de
koracje, wysoce artystycznej dopełniają 
całości. Niestety zespół teatru „Nowa  
scena" sv tych dniach żegna się z i L w o 
wem, jadąc na dalsze tournee po Polsce. 

*

APOLLO; „Moja żona tańczy char. 
feslon?, .

ATEinnS: „Niewolnice z  Rio dc Janeiro".
BAJKA: „Szlachetna zemsia".
CASIM . „Igrzysko .lamiętności"-
CHIMERA: „LhwipoJeć",

FATAMORGANA: „Na fali życia".
KOPERNIK: ..CjgBjCS książęta".
LEW: „Foehug widmo" i „Szałom Fifi".
MARYSIEŃKA: „Carscy ksiąizętAm
N i  W OĆCl: „Indje, kraina basa:** oraz 

2-aktowa komedja
PA LA C Ę : „O fiara kabaretu w  Hong

kong".
PASA Ż: „Szlachetna zemsta".
UGlńOHA: „Czaroy Pirat".

*
Sensacyjny poranek klnejnatogrnflez-

ny. Staraniem sekcji kulturalno-oświato
wej ktubii sportowego Policji Państw o, 
wej województwa lwowskiego, odbędzie 
się w  niedzielę dnia 3. czerwca o g. 12-lej 
w południe w  saki kina „Pałace" sensa
cyjny poranek kinematograficzny, na 
którym wyświetlony zostanie po raz o- 
statni we Lwowie potężny dramat w  10 
aktach pt. „Biała siostra" p L iljaną Gisb 
i Koimauem oraz wspaniałą komedja w 
8 akt. z Har. Loydem, nadto szereg pieśni 
nastrojowych iiom ansów  cygańskich od
śpiewa znana pieśniarka p. Ńiu# Kuiezy- 
eka. Bilety po znacznie zniżonych ce
nach do nabycia w diun poranku od g, 9 
rano przy kasie kina „Pałace".

Odznaczenie. Z W arszaw y donoszą, 
że dr. Oswald Balcer, prof. Uniwersytetu 
J. K., dyrektor Archiwum aktów ziem
skich i giodzkich otrzyma! złoty Krzyż 
Zasługi za prace na polu organizacji ar, 
ehiwum.

S.t.un wiooenny w  Pajacu Sztoki na
pl. Targów  zgromadza codz><*pnit liczną 
publiczność interesującą się sztuką. Te
goroczny Salon daje przedewszystkiem  
przegląd twórczości Lw ow a, Z  poza lwo
wskich kollekcjc prac wystawili: A rtur
Markowicz, Łmgenjusz Geppert, Adam  
bunsch, W anda Komorowska (praco i ra- 
Mczno), Emil Kreha, Kasper Pochwalski, 
Mieczysław Filipkiewicz. W  dwóch sa 
lach urządzone są wystawy pośmiertne 
świetnego grafika warszawskiego śp- 
Jahłczyńskiogo, ora? zaszczytnie znanego 
lwow ianin - arb rzeźb, śp, Tadeusza Błot 
nickiego. W ystaw a ta tak przez poziom, 
jak urozmaicony zespół jest godną w i
dzenia dla każdego, kto interesuje się 
sprawami kultury. vVstęp 1 zł., dla aka
demików 00 gr,, studentów 25 gr.

W ystawo dywanów  wschodnich z po
wodu niezwykłej frekwencji zostaje prze 
dłużona jeszczć na krótki czas. Otwarta 
codziennie od 19— 15. Gmach Muzeum  
Przem. (ul. Dzieduszyckicb L ).

Polskie Tow, Politechniczne. W e  śro
dę 30, bm- o godz. 18 wygłosi odczyt p. 
prof. Edwin Hauswald pt. „W rażenia  
przewodniczącego z Polskiego Zjazdu  
Naukowej Organizacji". Goście milę w i
dziani.

Zwycz- Wł!$i? 3sroHH«tee®w wojew  
Koła siew- urzędników państw, jdraini- 
straci! a Wykształceniem prawniezem, od 
będzie się w  sobotę 2. czerwca o 6-tej po 
no), we Lwowie w sąłj sesyjnei Urzędu 
Wojew. przy ul. Czarmeektestó-

Apel do byłych i obecnych członków 
M. S. O. Z okazji 10-lecia istnienia M. S- 
O. (jesienlą br.) Naczelny Komitet O rga
nizacyjny M. S. O. przystąpił do wyda
nia Księgi Pamiątkowej, która zawierać 
będzie całokształt prący M. S. O. w  Ogól
ności —  a poszczególnych członków w  
szczególności z reprodukcją podobizny 
Oddziałów, bądź Poszczególnych człon 
ków. Komitet Redakcyjny Księgi zwraca 
się do wszystkich _ byłych i obecnych 
miejscowych i zamiejscowych członków  
M. S. O. z apelem o bezzwłoczne dostar
czenie wszelkich opisów, notatek, rapor

tów, zarządzeń, faktów  działalności, fo 
tografii, pamiętników, przeżyć itp. mate- 
rja łów  pod adresem Nacz. K naendy M- 
,S. O- we Lwowie, ul. Z iworow jcza 8. I. p. 
Skrytka pocztowa 125.

W iosenna wystawa prób w  handlu 
M arjana Bałtabana przy ul. Halickiej 1. 
21. Urządzeniem tej wystawy młody ten 
kupiec o wyiszem  wykształceniu, oparty 
o starą tradycję rodową słynnego handłu 
„pod kogutkiem" złożył dowod, ie umie 
stosować nowoczesne metody solidnej a 
sympatycznej reklamy. W  pawilonie w  
stylu wscnodnim, urządzonym z wiefeim  
swakimn, publiczność ma sposobność za
poznać się z przednią wartością towa
rów  firm y najprzedniejszych marek.

Em igracjo do Ranody. Tow. „Cana- 
dian Pacific R ailwail" zgłosiło zapotrze 
bowanie na 3-348 pracowników rolnych, 
na 35 służących i 90 rodzin rolniczych. 
Drugie Tow. „Canadian National Raił- 
wail" na 1.700 robotników rolnych. Pań
stwowe urzędy pośrednictwa pracy podję 
ły już kwalifikowanie emigrantów na 
wyjazd do F*nady. Uwzględniani będą 
prredewszystkiem kwalifikowani robot
nicy, którzy już uprzednio złożyli poda
nia. Emigranci przyjęci do obecnego ken 
tyngentu winni przybyć no Kanady w  
czasie od J, czerwce do Ł  sierpnia.

(— ) W łam ania i kradzieże. Z  mieszka
nia dra Aleksandra Rosienkiewicjta, zam. 
pi. Akademicki 3., skradziono wczoraj 
garderobę i nakrycie stołowe wartości 
{500  zł, —  Na szkodę Reginy Reiss, zam- 
przy ul. Łyczakowskiej 19., skradziono 
wczoraj garderobę wartość1 230 zł. - Z 
mieszkania Antoniny Graeb, zam- Fry- 
dryc.now Ot, skradziono wczoraj gardero
bę wartości 130 zł.

(— ) Wyjaśnienie. W  niedzielnym nu
merze „Gazety Porannej" podaliśmy 
szczegółowy opis eksplozji w labryc.e 
ogni sztucznych przy ul- Zielonej 48. 
Prze* przeoczenie donieśliśmy, że eksplo
zja ta nastąpiła w  w a m ta U c r  automo 
bilowych p, W acław a Groo, podczas gdy 
eksplozją ta wydarzyła się w  przyległym  
do warsztatów samochodowych lokalu p- 
Justyna Pragłnwskiego właściciela w y
twórni ogni sztucznych.
( (—) Dziecko najechane przez wóz cię-
( i  rowy. W czoraj popoł. na ul. Jabłonow
skich wóz ciężarowy najechał na 5-łet- 
nmgo Rubina Grada. Chłopal dozuał cię
żkich obrażeń i został przewieziony do 
szpitala. Jak stwierdzili świadkowie w i
nę ponosi sam chłopak, gdyż uczepił się 
fury z tyłu, poczem dostał się pod koła.

 ---- -o - .—
1T sprawia o kratowego podefen t>rzs-

uiTsłowŁBo. Przełoźflństwo „Stów, przom- 
fryzjeró-w" we Lwowie zwraca uwagę 
członków, którym wymierzono podatek
njęuBfosun-kowi&By ^  jcj, faktycznych o-
bm„<w, aby uzasadnione przedstaw-mma 
przed!ożyli do 3 dni biuru Stowarzysze
nia, nje sak-żniit od wmieomnego rekursu- 

P t»atofcr»twe.

Iryw a tu r  Nakład nauF«wv im. H- Jo*’ 
daaą we Lwowie (ui. św. Mikołaja 16-, 
roi. nir. 14— 36 i ul, Sohieszczyzny 1. 15., 
teł. w -  80) przyjmuje M  rok 1928/29 wpi
sy uozeiów do szkoły powpgecłmej i do 
gimnazjum humanislycsnego od 1- czerw
ca br. od godz. 13 do 14. Przy Zaikładzie 
mieści się internat. —  Kiatryu. 4414-10

* — &■— ■»
?  l * W * v f r t

Auwuuuwy Związek Chrz. pracowni
ków handlowych w Krakowie, ul, Smo
leńska 19., zawiadam ia kupców i prze- |

mysłowców, ze przy Związku utworzoną  
została Sekcja zastępców i agentów han
dlów. przemysł. Sekcja prowadzi Biuro  
pośrednictwa pracy, mając siły zawodo
wo wyszkolone i wprowąuzone. zńecenia 
firm  wykonuje odwrotnie. Adres: Sekcja 
zastępców, Kraków, Skrytka poczt. 284. 
Sekretarz urzednjc ud 17 do 19,30, Smo
leńska 19.

W  o p w w  nBM .rwrfeu, goścj obec.m  
świetna mejszosapnantetka Wanda Wer-* 
mińske (.Carmen", „Łetengrin"), która 
naTtępnfe udaje się ną gościnne występy, 
do Czechosłowacji. Dalej opera stołeczni! 
gościć hedzia w tych dniach rumunskich, 
artystów: dyirygeiiia SR M P c o  i basi
stę G. Felesou. W czerwcu przybywają ■  
występy Ada Sari i Teiio Kiwa.

Zmiany w  rnchi osobowym na liu jl 
TarnapaLB ofM  W. W  zw:ą/ku z przebu
dową mostr między stacjami Tarnopol- 
Rorki wielkie, linji Lwów -Podwołoczy- 
»B9, ruch pasażerski odbywać się będzie 
5. czerwca przez przesiadanie podróż- 
uych i przenoszenie bagażu przy pocią
gach nrt 5452, 22(j, 219 i 5453. Przewóz 
bagażu poza ręcznym oraz przesyłek do
puszczony będzie tylko do Tarnopola

Amerykański sposób 
na bds ewików.

Kło agituje —  zewłaje wygnany.
N o w y  Jofi&, w  maju.

H -) Władce Stanów Ziedooc-zo-. 
nycji u iście amerykańska Ibe^zwaględ- 
nofcia tępię, bolaacwiam, usiłujący, 
lam bez powodzenia aapaiścić korze
ni, e. Niedawno sąń w  Minnesota ska
zał na wydalenie ze Stanów obywatc- 
!a łotewetiego Jurgaasa za proiiaga.n- 
dę komuniytyęznit.

Sprawa ta ważna jest z rego 
względu, że prawdopodobnie monie 
się preoedeasem do wydała®.)? agita- 
liiLęńw bafeaewiokioh z Ameryki, Orze
czenie sądu eŁawŁteryzwjo -Junganęia 
jako „członka organizacji która uzna
je, propaguje i zaleca obalenie siłą, 
rządu Stanów Z l lub w^szysikieb foi-in 
prawa"

Sprawa Jurgansa, toczy się już cal 
r. 1520 Aresztowany został za prsse- 
kroczenif afcir z  18, psśdę. 1818, skie- 
lonaucyi przeciw agitatorom kOTOTMli- 
rtyc^aym . W r. 1920 wydano ńąkf.z  
deportowania Jurgansa do Rosji*, je •• 
dn.ak wobec nieistnienia s^sJfeów  
dyplomatycznych między Am eryką, a' 
Sowietami, sprawa ta ulagła zwłoce. 

 o------

ii;sz82& Jeden fortel 
antyprobrjicyjny.

Nowy Jork, w maju.
( + )  Niezliczone są wprost i nie

zmiernie pomysłowe sposoby, jakich 
chwytają się Amerykanie, by orni-, 
nać lak dokuczliwe dla nich prawo 
prohibicji.

Niedawnie w stanie Vermoui, tuż 
nad granicą kanadyjska, powstał 
klub gry w  golfa. Ponieważ gra ta 
vym agr obszernego iboiska, w ięc 
nabyło obszar, częściowo znajdują
cy się nu terytorjum kanady. Na 
lem oslalniem sianął też okazały, 
lokal klubowy, a w nim btifet, ob
ficie zaopatrzony we wszelkie na
poje „nH»cn?“, zakazane w  Stanach 
Zjednoczonych.

Tak więc dowcipni członkowie 
klubu, jedyni może w  Stanach Zj., 
nie potrzebując się uciekać do kor - 
trabandy, mogą się dowoli raczyć 
trunkami tuż pod nosem surowej 
policji W u ja  Sama.

W ładze policyjne są bezsilne \vo 
bec tego wybiegu, bo nawet gdyby; 
na samej granicy postawiły płot, 
dzielący boisko na dwie połowy, lo 
klubowcy pourostu grać będą (i pić) 
po stronie kanadyjskiej...
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Tajemniczy transport 
broni.

Bukareszt, w maju.
Nasz korespondent bukareszteń

ski donosi: w Buzau na stacji do 
konano osobliwego odkrycia. Jeden 
z  kolejarzy, w iedziony ciekawością, 
oderwał zmurszałą deskę w wagonie 
tow arow ym , przeznaczonym do Bal
ii i ujrzał w środku skrzynię z na
pisem „stare żelazo". Przez szczeli
n ę  wia;fł do środka i otw orzył ową 
skrzyni^, w  k lórej znalazł —  m nó
stwo rew olw erów  systemu B row 

ninga. O odkryciu swem zaw iado
m ił władze, które, wszczęły śledz
two w  tej zagadkowej sprawie. 
Przypuszczają, że transport by ł 
przeznaczony dla jak ie jś  jaczejki 
•bolszewickiej.

Kącik rad'fową.

Z  życia prowincji.

Wiadomości z Buczacza
(Otp riaśzpgfa 

Buc,zacz w  maju- 
W alne Zgromadzenie Związku Strze

leckiego. 20. t o ,  odbyło się W alno Zgro
m adzenie Zarządu Oddziału Strzeleckiego 
w  Bucząc/.u. Zagaił tymcz. kierownik ód- 
iJzi-alti ob.- R u e ifg t i.  N a  przewoduicząeego 
wybrano delegat;* okręgu L w ów  ob. Tir- 
dcusźcf Ncwjd-kji. Po sprawozdaniu uchwa
lono absolutorium .zarządowa. Referaty w y  
głosili ob. Nowak, M ichał Żółk iew ski i  A r 
tur Potock i.-W ybrano: prezesem Artura Pu

korespondenta.)
tockćego, w iceprezesem M ariana Zakrzew 
skiego, sekretarzem Sb Skalaka, skarbni
kiem Jana Ruoińsk-iego ref. ośw. i-nsp. W a 
gnera, ret. ong. Dra Bylśckfego, zastępcami 
M. Mora-siewicza, 81. GadocKę, J. Genil- 

.skiego. Kom isja rew izy jna: Starosta Ku-
'Wcźkowdri. aptekarz Lew ick i -i Scrasiiy. 
Zjazd uchwalił szereg wniosków organiza
cyjnych. Otbra.cKy zakończono entuzjasty
czną m anifestacją n  acześć Pana Prez. Mo
ścickiego i Marsz. Piłsudskiego.

a *g

PROUBAM  AUDYCJI RADJOWTCH.
Środa, 30. maja 1928- 

Wamawa ( U l i )  16.00 Odczyt p. i. „O- 
pieką społeczna m. W iedn ia  nad dzieckiem  
szkotaem ". .17-20 Odczyt p. I. „O  piastowa
n iu " z  działu „łlysfjena -i m edycyna". 17.40 
Pnoowm d la m łodzieży. 18-15 M uzyka ro 
syjska w  wykonaniu orkiestry P . 11. (G lin 
ka, Bonodin, Czajkowski i i.). 19.35 Odczyt 
■p. L „W yc iec zk a  w  Beskidy Zachodnie". 
20.80 'Koncert kam eralny poświęcony 
twórczości Roberta Schumanna. W yk o 
n aw cy ; Stanisława Koiw in -Szyn ianow ską 
(sopr.), L . B u dk iew icz (czc lo ), .1. O zim iń- 
sk i (skrzypce) i  Feliks Szym anowski (fort.) 
32.00 Komunika ly.

Kraków (566) 16.40 Odczyt p. (. „Kraj
bagien i lasów —  Polesie". .17,45 Audycja 
dla m łodzieży: „O pow iadania R- K ip linga", 
itl.35 O dczyt p. I, „Jak rozw ijać  kulturę mu 
cytceną", w yg i, dr. Reiss doc, U. J. 20.00 
„O  zawodzie 'inżynierskim " odczyt- 20.30 
Jcansm, koncertu z W arszaw y.

f* o stań  (344) Katowic. (422) Wilno  
.(435) 20240 Transmisja koncertu pośw. R. 
Schum annowi.

Wrocław (322) 20-30 Koncert- m uzyk i
pófoiocnej, W  .programite u tw óry Griega, 

Kopenhaga 22.00 Koncert sym foniczny. 
Kom pozycje -Bethovcna.

Praga (349) 20.00 Koncert (Rossini,
Yerdi: D on izetii),

Lipsk >(966) 20.1.5 Koncert, sym foniczny. 
(Schubert, Rubinstein, Społu-). 22.15 Rurfjó 
kabaret.

Stuttgart (380) 20.00 Muzykę. kościelna- 
H » b i k |  (394) 20.00 -Itec-ilail fortepia

nowy, pośw- utworom -Ghopffia.
Frankfurt (428) 20.15 Koncert sym fo

n iczn y pośw. utworom Brahmsa.
Motała (1380) 19.45 „Loh cn grin " opera 

R . W agnera.
Berlin (484) 2.1.00 Koncert kom pozycji 

‘Czajkowskiego,
Wiedeń (517) 20.30 Koncert kom pozycji

Maksu Springera, (litw ory  Jortcpiauowe, 
•pieśni kw intet), ! ' , ' . ( « *

Czwartek, 31- niaja 1028, 
W arszawa ( l i i i )  12.30 Transmisja kon

certu szkolnego z Filhiirmonj;, W a rs za w  
sfciej. W ykonaw cy; Orkiestra fi-lhawnonicz* 
na, li- Mossakowski (śp iew ) J. D w orakow 
ski (skrzypce)}. W  programie m uzyka p o l
ska- 18.40 O dczyt gi. t. „Lam pa katodowa 
—  zjawisko fizyczn e "- 17.-15 Audycją l i t e 
racka, 10135 Odczyt p. t. „Zarząd gospodar
stwa r,olanego w  św ietle nowoczesnej m e
todyka pracy". 20-00 ‘Pogadanka m uzyczna. 
20-30 M uzyka lekka- W ykonaw cy. Orkie
stra, Li.lja.na, Zamorska (śp iew ) St. Nawrocki 
(afconrp.)- 32-30 -Muzyka taneczna.

y-otnan (314) 20.30 Recital fortepiano
w y prof. Feliksa. Nowowiejskiego.-

Katowice (122)49.35 Odczyt p. t. „ R o k  
teatru w  życiu  • codziennym". 20.30 W ie 
czór m uzyk i starofrancuskiej. W ykon&w- 
c y : O lga ■Kw iatkowska (śpiew ), J. Szakrskn 
(fort.), M. Szaleski (altówka). 22,30 M u zy
ka taneczna.

Kraków (566) 17-1-5 Słuchowisko łito- 
rackie: „P ierw szy  dancing babuni" K lesz
czyńskiego, „O bcy C złow iek " Kaden Ban ' 
drawskiego. 2030 Transm isja z W a r
szawy.

Wrocław (322) 20.30 „Das Madei aus der 
Vorstadt“  farsa Nestroya.

Lipsk (366) 19-00 Transm isja z ratusza 
w Dreźnie .z okazji zjazdu wszechnic. 21.30 
Koncert -popularny (Goldmark, Dvorak),

Stuttgart (380) Frankfurt (438) 20.16 
„Hans H e ilin g " epera w 9 aktach Ma-rroh- 
nsra.

Rzym (447) 21-15 „B a jsdera" oporę łka 
Kaim am i.

Berlin (484) 20.15 „Der Gołdfisch ans 
Am orifa i" operetka w 3 aktach P.. Obtbćr- 
ge. 2230 Dancing.

Wiedeń (517) 19-00 „Wii,Ik;>rj4“  opera 
W agnera.

Medjolan (549) 20.30 „T rav ia la “  opera 
Yerdiego.

Żucie posuodarcze.
PŁA C IC  PO D ATEK  OD OBROTU!

Lw ów , 30. m a ja .
Iz.ba s k a rb o w a  k om u n iku je , że  r ó ż 

n ic ę  p o m ię d zy  kwoki, w y m ie r z .  podaL-

FEJŁBTON „GAZ. POR." r. 31 V 1S2S.

LEO N  GERARD.

NIEŚMIERTELNY
1.

Zgrzytnęła brama. Pani Gregory za
świeciła lampkę elektryczna, na ganku 
i wyglądają uchyliwszy firanki... Już 
ósma! Była (o W.fgilja Bożego Naro
dzenia. przygotowywano się do p aste r
ki i do wilji. Objad będzie spóźniony!... 
Obserwowała męża przoćhodzącago 
przez zaśnieżony ogród) Jej czarno o- 
c.zy dość piękne, ale zawsze zmrożone, 
z powodu. krótkiego wzroku,. .jej wąskie 
usta przecięte jakby nożem u dołu 
łwarzy wyrażały cierpkie niez-adow-olo- 
nie. Światło lampy wydawało się. żół
te pośród matowej bieli tak .jasnej, że 
widziało się niemal jak w  dzień białe 
dachy, białe drzewa, białą, drogę za 
opyJonemi biało sztachetami, krzaki 
tonące w  gronostajowym puchu. Pano
wała dziewicza, niczom nic zamącona 
cisza. I  tylko turkot wózka zamykane
go w  wozowni, odgłos 'kopyt końskich 
i grubych botów wiejskiego lekarza,

ku od obrotu za rok 1927 a ustawo- 
wemi Wiczkam-i, przypisanemi, na
tenże rok, zezwala, się uiścić bez kar 
za zwlokę i odsetek z.a, odroczenie, w 
dwóch równych ratach, z  których
druga płatna jest do 15, czerwca br. 
Do terminów łych nie będzie miał 
zastosowania M-dniowy termin ulgo
wy. Nieuiszerone kwajrlairie zaliczki 
przypisane na r. 1927, podlegają na. 
natychmiastowemu ściągnięcia wraz 
z karami za zwłokę, oraz z ewentual
ne mi kosztami egzekucyjnemu

Odracza się również terminy płat
ności zaliczek na podatek przemyśla, 
wy od obrotu za I i II kwartał 1928: 
zaliczka za I kwartał winna być 
uiszczona do 15. lipca, za II zaś 
kwartał do 15. sierpnia (również bez 
J i—dniowego ulgowego terminu).

4=
W zrost eksportu węgla. W  ost. tygodniu

przew ieziono przez polskie porty Gdynia i 
Tczew  9.520 wagonów  węgla. lj. 175.017 ton. 
IV  porównaniu z. fym  samym okresem z r- 
ub. eksport przez nasze porty wynosi o
46 norc- wiecej.

GIEŁDY.

W a M a w a , 29. m aja. (Tel. G. P.) Bani; 
H an d low y  117, Bank Polsk i 180 i pót, 
Bank P rzem ysłow y  105. Bank Zachodni 
34, Bank Zw . Sp. Zar. 88, Spiess 162.59, 
C h odorów  152, F ir le j 70, Zg ierz 40, W y 
soka 170, W ęg ie l 104, N obel 37. Cegielski
47 L ilp op  Rau 42, M od rze jów  48, Mor- 
b lin  230,'O strow iec-A  142. B 130, II. 120, 
P a row ozy  56, S tarachow ice 62.75, Za
w ierc ie  31 i ćw ierć, Borkow ski 16 i trzy  
czw arte, Haberbiiseh 228.

W arszaw a , 29. m aja. (Tel. G. P.) Sztok 
hol ni 238.65, Be.lgja 124.11, H oiand ja  
359.00, Londyn  43.42.3, N. Jork 8.88, P a 
ryż  35.02, Praga 20.35, 'S zw a jca rja  171.39, 
W iedeń  125.16, W ioch y  46,67, 5 proc. p o 
życzka  Uonwers. 67, poC. kole j, konwers. 
62, pożyczka k o le j. 104, pożyczka d o la ro 
w a 86, do la rów ka 84, 8 proc. listy znsl. 
Banku Gosp. K ra j. 94, 8 oroc. lis ty  zast.

Banku Boinego 94, 8 proc. oblig. komun. 
Banku Gósp. Kraj. 94.

G IEŁD A  KRAKOW SKA,
Kraków, 29. maja. (Tel. G. P.) B. P o l

ski 179, Tohan 14, Zieleniewski 158, Sier
sza gór. 10.30, Siersza el. 74, Chybie 5.60, 
Piasecki 16.

G IE ŁD A  ZURYĆHSKA.
Zurych, 29. maja. (Teł. G. P.) Paryż 

j 20.43 i ćwierć, Londyn 25.33 5/8, N; Jork 
! 5.1882 i pół, Belgja" 72.40, W iochy .27.34 
i i pół, Hiszpan ja  86.85, Hoiandja.- 209.45, 

Berlin 124.25, Wiedeń 73.02 i pot, Sztok
holm 139.25, Oslo 139, Kopenhaga 139.29, 
Sof ja  3.74 i ćwierć, P raga 15.38, W a r 
szawa 58.15, Budapeszt 90.65, Białogród  
9.13 i ćwierć, Ateny 6.90, Konstantynopol 
2.66 i pół. Bukareszt 3.21, Hclśingfors 
13.09, Buenos Aires 222.

Wiedeń, 29. maja. (Tel. O. P.) Amster
dam 286.19, Belgrad .12.18 i ćwierć, Ber- 

I lin 169.82, Bruksela 98.99 i pół, Buda- 
I peszt 123.91, Bukareszt 4.38.1, Kopenha- 
! ga 190.35, Londyn 34.63 i trzy czwarte. 
! Madryt 118.85, Medjolan 37.37 i pół, N 
I Jork 709.10, Oslo 190, Paryż 27.92, Praga  
i 21 7/8, Sofja 5.10.65, Sztokholm 190.30, 

W arszaw a  79.77 Zurych 136.65, Amery
kańskie 706.10, Niemiccke 169.70, W ło 
skie 34.36, Jugosłowiańskie 12,41, Pol
skie 79.70. Czeskie 20.97 3/8, Węgierskie 
123.80, Szwajcarskie 1,36:40, Angielskie 
84.58, Ren i a m ajow a 0.616, Renta lutowa 
0.671" Tureckie 44.00, Bankverein 27.10, 
Bodenkredit 110.70, Kreditanstalt 60.60, 
Anglobank 29.45, Kompas 0.88, Lander- 
bank 37.20, Merkury 25. Kolej północna 
1064. 2ivnnsteńska 114, Austr. kol. państ. 
30.2(1, Kolej południowa 15.50, Goleszów 
136 i’ ćwierć, Cement 71 i trzy czwarte, 
Alpiny 42.79, Krupp 10.60, Rima 138.35, 
Skoda 254 i trzy czwarte, Silesia 0.15, 
Fanto 10, Nafta 29.80, Scbodnica 11.85.

G IE ŁD A  PARYSKA.
Paryż, 29. maja. (Teł. G. P.j Londyn 

124.02 N. Jork 25.39, Belgja 354 i trzy 
czwarte, Hiszpan ja 425, W łochy 133.80. 
Szwajcarja 489.50, Dan ja 681 i lvzy 
czwarte, H oiandja 1025, Norwegja 680. 
Szwecja 681.50, Praga 75.40, Rumunjn 
15.75, Niemcy 608, W iedeń 357.

G IE ŁD A  LONDYtfSKA.
Londyn, 29. maja. (Tel. G. P.) N. Jork 

488.34. Hoiandja 12.09.68, Francja 124.02, 
Belgja 34.983, W łochy 92.67, Niemcv 
203.91, Szwajcarja 25.335, Hiszpan ja  
29.17, Danja 18.192, Szwecja 18.197, N or
wegja 18.225, Helslngfors' 193.97', Praga 
i0t.,5, W iedeń  34.70, W arszaw a -18.50.

OBROTY PR YW ATN E .
Lwów , 29. maja.

Tendencja chwiejna. Kursa utrzyma
ne. Obrót średni.

W A L E T Y : Dolary amoryk. S.89.00--
8.89.25, dolary kariad. 8.83.00— 8.85-20. 
korony czeskie 0-.26.25— 0.26.50, szylingi 
auślr. 1.23.25— 1.25.75, leje 0.05.00—  
0.1)5.50, franki francusk. 0.35.00—0.35.33, 
franki szwajcarskie 1.71.75— 1.72.25, fun-

doktora. G re g o ry  o ś m ie la ły  się g w a fc ić  
ją  św ię lok ra d zk o .

D oktor o trząsa ł s ię  ze  śniegu, nu 
sch odach  ganku,, p od c za s  g d y  g łu p ko

w a ta  M a ry n ia , s łu żąca  do w s zy s tk ie g o , 
o tw ie ra ła  d r zw i.  S w o im  zw y c za jo m  
zd ją ł  n a ty ch m ia s t o b u w ie  w  p rz e d 
s ion k u  z  p osad zk ą  w y ła ż o n ą  kan iien - 
nem i lą fe lk a m i. .Pani: G rego ry  jako  ro 

d ow i tą  T u rc zy  n k a , -p rzestrzega ła  .p iln ie  
lego  m e c z e to w e g o  obrządku . D októr, 
z w y k ły  O rm ia n in , w id z ia ł  w  łom  tytko 
ch ęć  o s z c z ęd za n ia  posadzk i.

—  M asz  p re z e n t  od  F i l ip a  - - . r z e k ł ,  
p od a ją c  p rzy n ie s io n e  za w in ią tk o .

T w a r z  jego  p od ob n a  do w iz e ru n k ó w  
S u ł la n ó w , . w y ra ż a ła  z ły  • hum or. .M igi 

w ie lk i,  g a r b a ty  nos. w y łu p ia s te  -oczy 
p od k rą żon a  fa łd a m i, skóry  naksz-iałt 
k ie s ze n i,  s zp ic za s tą  b ródk ę, d u że ,.-cza r
ne w ą s y  i c e ro  b a rw y  p ió rn ik a . B ra k o 
w a ło  m u ty lk o  fe zu  na ły s in ie .

  M ich a le ?  C ó ż 1 lo Iń k iogó?  —  z a 

p y la ła  M iriątn .
— - D z ik a  kaczka . Z a b ił ją  p rzed 

w czo ra j.

— - N ic  m ó g ł b y ł  -dać je j w c z e ś n ie j?  
M ie lib y ś m y  ją  na d z iś  w ie c z ó r !  _  z a 

u w a ż y ła  k w aśn o  pani G re go ry . —  M a 
ry n iu  p o w ie ś  to n a  okn ie  w  t n c ł M

D oktor p o s ze d ł do gab in e tu , gd z ie  
p rzy jm ow a ł' po ‘p o łu d n iu  c h o ry ch , g ro 
m a d zą cych  s ię  w  p rz y le g ły m  sa lon ie . 
Ż o n a  k a za ła  p od ać  objad  i p o s z ła  za  
m m . D oktor -od łożył torbę z  p rzyh o ra - 
m :, w ło ż y ł  o k rą g łą , czarną, c z a p e c z k ę  
i z a c z ą ł  m a ch in a ln ie  ssać d łu g i c yb u ch  
fo lk i w z ię te j 7. b iurka. U s ia d ł c ię żk o  

n a  fo te lu  k ry ty m  d y w a n o w ą  m a te r ią  
z  fren d ż la m i, b łys zc zą cy -p i ..od o zd ó b  7. 
iniitafeji b rp n ż ii a ż  z a d ź w ię c z a ły  sp rę 
ż y n y . Jego o c z y  o  b ia łkach  żó łty c h , 

jak  kość s ło n io w a , za p a trzo n e  były w- 
jak iś  n ie w id z ia ln y  punkt, g in ą c y  w  p o -  

rnrocc. Z d ą w a f się. n ie  d os trze ga ć  .drob
nej figu rk i M ir ia in , c z y h a ją c e j n a  n o 
w in k i , ‘ ab y  m ie ć  co ro zp o w ia d a ć  ju tro , 
a n a w e t d z iś  w ie c z ó r ,  k ie d y  p ó jd z ie  
na p asterkę . L u k i go ty ck ie  p rze d s io n k a  
k ośc io ła  M arjj F a n n y  b ęd ą  r o z b r z m ie 
w a ły  od  p lo tek .

• —  T y  m a sz  jak ieś  zm a rtw ien ie ... —  
s 'w m rd z iła  pani. G rego ry .

Z a m ru cza ł coś  n ie w y ra źn ie ,  p od o 

b n y  do posągu  obo ję tn ośc i; N a  jed n ym  

k oń cu  b i ia ł  c z a rn ą  c za p e c z k ę , n a  d ru 
g im  c z e rw o n o  sa fia n o w e  p a n to fle , 
c ię ż k i b y ł  i  g ru by , ręce  m ia ł le ż  g ru be, 

p orośn ię te  czarnym , w ło se m .
—  A  n w że  n ied ob rze  »  którym i z  p a 

c jen tó w ? ...  B id a rd em ? ... B y łeś  m oże  
u n iego? ... m oże  c h o ry ?

J oach im  p o ru s zy ł c za p eczk ą . B id a rd  
b y t r z e c z y w iś c ie  ch o ry .

—  C óż rpn jest?

—  Z a p a len ie  p ju c  i o sk rze li —  r z e k ł 
g a rd ło w y m  głosem . —  W  jego  w ie k u !

C zap eczk a  p o ru s zy ła  s ię  zn o w u . M i
ram i jako żo n a  lek a rza  oceniła, odrazu  
n o w in ę  i z r o z u m ia ła  za a fe ro w a n ie  m ę

ża. M a th ia r, k a szte lan  z  yararugeą, naj- 
w ic k s z y  b ogącz  w  o k o lic y , n a jle p s zy  
p a c jen t! W id z ia ła  - go  k ied yś , - d a w n o  
tomu. N ie  w y s o k i,  _ ch u dy , s z ty w n y ,  
jakby k ij p o łk n ą ł, z  g ło w ą  od rzu can ą  
w  ty ł,  n ad ęty  i n iep rzys tęp n y . N a j

le p s z y  k iijen t. M ich a ł o d w ied za j' go co 
ly g o d n ia , n ie  l ic zą c  w iz y t  na osobne 
w e zw a n ie .

—  I le  ort ma la t?

—  92... A le  p r z y w ią z a n y  do ż y c ia !  
G d yb yś  go w id z ia ła ! K ie d y  go b ad a 

łem , c h w y ta ł  m n ie  z a  ręce  m ię d zy  

d w o m a  a tak am i duszności. „D o k to rze , 
ra tu j!... D am  ci m a ją tek !.,. Ja. n ie  chcę 
u m ierać !.... D am  c i . bogactwo, jak  m n ie  
w y le c z y s z !

(C. di m)
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y szterlingi 43.40.00— 43.80.00, czerw ,eń- 
ce sow. za jeden 28.00— 29.00.

ZŁOTO : 20. koron 36.60.00— 36.80.00,
20 franków 34.50.00— 34.80.00, 20 marek 
niem. 42.50.00— 42.80.00, 10 rubli ros. 
47.00— 47.30.

SREBRO: Kor. austr. 0.67.00—0.68.00, 
a kor. austr. 3.40.00— 3.48.00, flor. austr. 
1.20— 1.25, ruble rosyjski, 2.90— 3.00, 
kopiejki za rubel I 45— 1.50.

O G L C ^ Z E iT -A ,
W C .  N E  :  O S a _ i .
10 grrszy za wyra*.

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden
cyjne prof. Sokułowicza, Warszawa, 
Żórąwia 42- Kunsa wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowości kuipieridej. 
korespondencji handlowej, slenogęafji. 
nauk, handlu, prawa, kaligrafji, pósamia 
n3 maszynach, towaroznawstwa,- an
gielskiego, francuskiego, niemiecfetego 
Po ukończeniu. śyraujeotwo. Żądajcie 
pnulndktńw 3671:3

m dkuech uh
do of tychminslowego wstąpie
nia poszukuje poważna firmą 
dla swego tutejszego oddziału,

W ym agana)
1. nieprzeciętna techniczna 

znajomoś fa howu,
2 dobra repr, zentacja,
3. ewentualnie znajomość 

języka niemieckiego,
4. zdolności akwizytorskie.

W z a m ą i :
w razie zadawamiaiącej dzia

łał oset
1. etała p sada,
2. odpowiednie wynagro

dzenie,
3. możliwość dalszego roz 

woiu.
Reflektanci odpowiadający 

powyższym warunkom zechcą 
złożyć wycz n’pu ące, wła-mo- 
ręcztae pisane podania, z za ą- 
c?.eniem odpisów świadectw 
oraz z fotograf ją pod szyfrą 
„Rad.o“.

STENOTYłTSTKi,, względnie maszynistkę, 
'Polsko-niemiecką poszukuje natychmiast 
na jednomiesięczne zastępstwo Spółka 
akcyjna Oikos, Lwów, 3-g-o Maja. 16. O 

-jEobiste zgłoszenia między 8-mą a 15*tą.
1-587

M ANlKUBZYSTKĘ .przejmę zaraz. H.:i%ch 
Sw. Zofii 3. 4596

ZAK ŁAD  FRYZJERSKI Czajkowski-Sul-
iyński! w Tarnopolu poszukuje zdolnej 
mandkurzystlu- >ndutalarki oraz zdolnego 
pomocnika, Reflektuje tytko na pierw
szorzędne sity. 4588-2

I 1 -U »A D Y  P O S Z U K IW A N E  
3 groszo za wyraz. 1

OGŁOSZENIE. Łgzam inowany leśnik, ka
waler-, pracowity, enengiczny z ośm-io (8 ' 
letnią praktyką lasową w solidnych ma 
jętnościach, z bardzo dobrani reieren- 
cjaam przyjm ie zaraz posadę, a n a jc h o "1 
m ej w lasach zniszczonych, ze skroan- 
nem - ynagrodzemetn. P, R. Leśnik przy
rnH n?i1 • lu rf,c-]i.\v - -f

J STARSZA PANNA poszukują pas dy do 1
Pana lub Pani z go.owamam i ze szy
ciem. Łaskawe zgioszeum listowne, ul. 
Potockiego 50. Różycka. ” 4581-3

INTELIGENTNA paąme szyje, Taftije i 
ładnie napraiwia bieliznę, „oszukuje f 3 t ' -  
cia po lepszycn domach. Pod „Inteli
gentni.". . 4595-2

PRZYJMĘ generalne zastępstwo za ewen
tualną kaucją lub wyłączną sprzedaż ou 
poważnej firmy lub fabryki na woje
wództwo Tarnopolskie, Stanisławowskie 
względnie Lwowskie. Przystąpią toż do 
spółki z kapitałem i współpracą do przed
siębiorstwa handlowego Idy przemysło
wego. Zgłoszenia poci „solidny interes" 
do biiura ogłoszeń Wellesa, Tarnopol, S-kryt 
ka pocztowa- 4588

D G U B iO N O , k N A ju łJU O N O . 
10 grosay za wyr®.. 1

ZG INĘŁA  suka (wilk), wabi się Tina. 
Zwrócić! za w y  nagród 2sen lam 50 zł. Seelig,
Słowackiego 4. 4603

IC1BS4KANIA , S K L E P Y . 
10 groszy za. wyra*. 1

POKÓJ frontowy, osobne wejście, komfort, 
z wszelki-enu wygodami, centrum, zaraz 
odna-jmę- Adres pod „Nowa Reklama" 
Batorego. 460:1

ZAM IENIĘ mieszkanie . 4-pokojowe, ewen
tualnie 5 przy początku ulicy Tarnow
skiego na 4-pokojowe bliżej śródmieścia. 
Zgłoszenia „Pełny komfort". Biuro ogło
szeń Bructka, Kościuszki 2. 4602

I K U k N O  i  s p r z e d a ż .
13 groszy za wwrai 1

DO SPRZEDANIA LUB  ZAM IANY za real
ność we Lwowie posiadłość wiejska 17 
moigow blisko Lwowa, dwa iomy mie
szkalne i t- d. sad, staw, obok las —  po
łożenie urocze. Informacje kancelarja 
adwokata Grzeeiira i iiorenddego, Lwów 
u’. Rou.iterda Nr. 2. 4533-?

KOŁOMYJA. Dwa domy w  oeiitrum, z o 
grodem pólmorgowym za 10.000 złotych 
do sprzedania- Biuro Pośrednictwa Dro
hobycz. Piłsudskiego 2. 44R6-r

W IL L A  murowana, piętrowa, 12 unikać1 j 
stajnia, . garaż, instalacja elektryczna 
komfort, 900 sążni ogrodu i sadu przy 
stacji Brzuchowjco zaraz do sprzedania.
Zgłoszenia „Isk.rk" Biuro Ogłoszeń 
Lwów, Legionów 1. 4584-?

f w r p r J M  dłuższy za 950 zl. i fortepian 
krdSkń, krzyżowy sprzedam tanio Koper-

- niko. 26 St lenia rśk i. 4580 ?

Najtaniej przerabia
k e łd ry ,  m a te ra c e ; w  jednym Jniu

li. SKluiliSHI Lwom. KOP&rfllaj 4
Telefon Nr. 51-11.

f f

RAKIETY 1ENNISOWE
naprawia augie a kim apara
tem W elacy • począwszy od 

12 zł. za naciąg 
60 g -. za struu ).

J. M I K O L Ń S K  
Z baw i -  Papiery.

Ewo w, Arz wa 25 , 
(obok Akadem ickiej) 

Sprzedaje naj a ne j  etruny 
angieiskia i inna p *ybory

tennisowe.

H A T  503, prawi... nowy, okazyjmę do 
sprzedania. Wiadomość te). 1036. 459'

TH W A-.Ł , modne 
letnie okazyjnie.

pończóony rpkawaozk 
Licht: Hetmańska 22-

lny

liREKó W  HLł0 W u Ł «  iJ
ogłasza n.jniejszeru

K t i N K U R S
na budowę rzeźni mieskiej.

Oferty fina stających do przetarę-u w i nne oyó na zasadzie saczegdłcweo pro- 
isktn i warunków, jakie są do rozpatrzenia w  Urzędzie miejskim w  Nadwórnaj 

Oferty wnosić należy , do Urzędu miejskiego w  Nadwćrnej do dnia 13, ca urwis 

1928. Urząd miejski zastrzega solno wolny wybór oferentów w  całości Inb w części, 
albo niemrzyjęcia żadnej oferty bez jakichkolwiek odszkodowań- 
4575-3 Burmistrz: SW Y S ZC Z  m- p-

SAMOCHÓD czteroosobowy mały w cenie 
800 dolarów sprzeda „Cyclecar". Lwów, 
Jtomanowicza 9. —  Telefon 20— 01.

4462-3
.........            7-------

PARCELE budowlane zl gotówkę i na ra
fy  ul. Grochowska i bbcM o do dnrzada
nia. Wiadomość: Cegiajnią Towarzystwa 
Terenowego, ul. Grocho vska łub b iu n  
T>1. Mariacki 1 n/T. Z5P4-‘J

f R 0 Z N E  D O N IE S IE N IA  
10 gri sy :ta wyraz. i

N n  afEŁNŁM MORZU w  Jastrzębiej Górze 
Nowoofwanly Pensjonat „Baika-Połesie", 
2 umeblowane wille. W  czerwcu ceny 

zniżane- Inforra. Wai-szawa, Marjen 

szftudt 14— 4- 4528-
 ......... .......  i i  ii  —  i 'i ......... . 1 . *'

E powodu rekonstrnacji sasta-ia „nn uteje firma

l acie finadsi u m n , m^cisHa UJsctioiir.ia,
następująco maszyny;

1 parowa maszyna Diizniacs? fabryki Topbam r, bud- 1894, przekrój cylindra 550 
mm przesuw 100 mm, 78 obrotów n, sn. koło obrotowe o przekroju 4060 mr t, o 
13 rowkach na liny 50 mm. Maszyna zaopatrzona i4;t stewidlm rozprężniem 
syst- Riedera, 2 regulatorami z urządzeniem d i kondenzacji.

2 kotły bateryjne febr. Breitfeld i D a e u  r. bud- 1004 o 10 abn, nadciśnienia pow.
ogra. 130 m2 z kcmpL armarorą, palenisko s rusztom senodton ym.

2 kotły Bonillier febr- Sk- Lr .7o n «C -i507  pcw jg n -  pc 65 m2 -o 7 abn. nadciśnie
nia s koupł- armaturą, pai--iisko s rusztem schodkowym

1 i d u ,  komin fat* yczny 35 m wysoki 1400 mm średn. z żeliwną płytą funda
mentową z p.zykoiwiuniem

3 injektozy nniwwsalua syst. KBrting Nr. 10.
3 injektoiy naiwosrsalne syst. KBrting Nr- 11-
1 trak fału Topham Nr, 735 do przecierania pryzn 56“ skok 44u mm 200 obr- n. w. 
7 pił krawędnycb konstr. i d .  dla pił .l« 800 mm średn
1 pila rozdzielcza . wnati ztl
1 piła do przecierania bunnlco, wysokość rzazu 350 mm- 
1 piła .użcLpiel,» »  te jo w s  ffibr- Gumscn, Liguira, *  antom, posuwem.
1 obrzynarka, liwiak. fahr- Brilnnr-KBnigsf e Idarfabrik skok 500 mm.
1 jinidwojzi *  piła krawędna.
1 loaomcbila febr. Lana, Mamthaśm r. bud- 1904, 8 atw-
1 Irezyna faói- Fiat o 4 cylindrach 95 mm średn. skok 115 mm sserokoci toru 76 cm.
1 łamacz kamienia fabr* Gan,!, 270 obrotów na m.
1 pług 5-skibowy, nadający się do przy uzepienia dc Laktora.
1 dęe&yna fabr. austro-Ó«im ,er e 2 cylindrach średn- —  86 mn. skok 75 aun-
1 tokarka do żeli a, długość toczenia 1-56 m  
1 frezarka.
1 do s n « « »m t i>  fnWr. Hntfmsos. 4574

MAGISTRAT MIASTA KAŁUSZA.

L. 4143/26 . Kałusz dnia 25. maja 1921 r.

Ogłoszenie konkursu,
Prywatne G u o w jm u  J0M d d > , typu »Lui» -  klasycznego w  Kałuszu ogłasza 

niuiefinścm
K O N K U R S

na posadę:
a ) Kierownika Zakładu, tudzw
b) aa  posadj nauczyciela Wologji klasycunaj i nauczyciela gimnastyk a  rok

rskoLiT 1928-1929 —  to jas. od 1- w .*eśn ia 1928-
W y n a ran e  są pełna ke alilLiacji dla a «ó  uredaich, a bezwarunkowo ze .wole-

aio Min- W * R. i O. P- na na_jzanie *  roku sskołnym 1928-1929.
Pobory analogieąkio, jak w  zakładach państwowych z lu  proc. dodatkiem.
Podania z odpisami świadectw należy wnosić na ręcr Maiutratn miasta Kałusza 

w terminie do dnia 10 czerwce 1928

457'3-3 ELnuktr*.: (— )  SOKOL (— )

ogłss/dnie przetargu tlenowego
Magistrat miasta Tarnopola rozpisują nttuejssea

PRZETARG OFERTOWY
na sprzedaż rusej wynczegóbuenyoh pTzedmiottnr- a  to:

1) 1 motoi Diesla łożący 200 K. M. system Liet*cdiiauł)ei fabrykat „KBnigsle.- 
der Masobiznenfalnik,< sprzężony bezpośrednio z prądnicą prądu stałego 34Q Vołt —  

400 Am- 140a K- W - —  165 ebrotćw aa  mi-nutę.
2) 2 zbiorniki żelazne z blachy 8 -a n .  10«mm, o pojemności a  9SuO litrów.
3) 1 zbiornik żelazny z blachy 5-«um, o pujemaosc. 20500 litrów-
Wszystkie przedmioty «t,rzedan« zostaną w stanie zmontowanym, loco Miejski

Zakład elektryczny w  Tarnopolu-
Przedmioty wymienione pod 1) mogą być nabyte ja) o całość albo też osobno 

motor, a osobno prądnica.
Dana kupni płatna w  terminie 3-dniowyul po sawi_donumun interesenta o przy

jęciu złożonej oferty. Nabyte piknlmioty mają być trudem i kosztem reffektanta 

zdęmentcwane i usunięte z M. Z . E> w  ternu i i i  do 4 tygodni od dnia za.w ad»mienia 

o prayjęcin oferty-
Reflektanci winni wnieść pisemne oferty umieszczone w  2 kopertach, z  któ

rych wewnętrzna ma nosić napis: oferta na kupnu niektórych nrządzeń maszyno
wych M. Z .  E-

Dc oferty -atesy  zalącayu zwit kaey miejskiej w  Tarnopolu n i  dowód złożenia 
wadium w  wysokości 5 proc- ofiarowanej ceny- Termin no wnoszenia oferty upływa 

dnia 15. czerwca 1928- Wystawione na fpmcdaż przedmioty możiu oglądać codzim. 
nie w M. Z. E- w  godzinach urzędowy L-

Magistrat azunuga tobie prawo nie przyjęcia żadnej of erty i zarsądzsnie do- 
dalkosr jj  ustnej licytacji .

Kemmaze rządr. mieate W IK TO R  W IELK O PO LANIN  NO W AK O W SK I. 4572-2



G ir . i 2

U N IE W A Ż N IA M  z®ubu“na ksfigeczsĄ  ifr®-
ekową, w S a iu i  |.rże/. 25 (j. p., ua. nazw i-
akio. Prucke> Aron. ■15 iS-.i.

N AJPIĘ K N IE JSZA  ganlcrttba atl s. dzieci
.we wielkin>w«vhb!Ke „S P O R T " pil Hw.
Slji-.k-i 3. . 4'4£7i6

A IP IE L O W E  płaszcze, czaipki, trrkoU',
r e iz u il f  w ocioiu iiem vvyboi-ze „S P O R T "
plac Malicki . *,w£57-hl

BERETY fraucurkie dla 
'■ (TVV  ro zm ą llw li kulo 

1-latic.ki 3.

Łkui, Panów t d z ie 
łach „S P O R T ", 'pi.

! '■M57-3

G A Z E T A 'P O K A K '\ > "  z  m aja l&2s.

POŃOZOCHY jfumA wo yj-
n\ch Małgorzata'. Lw ów , ul. Batorego 
:>fi II. p. £412-6

CHOROBY W ENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neuiaatsoie: seksualną lamy spe- 
ci ii»*a Er. FiiscŁ, W ałowa 11. Teł. 55-20.

KAPEI LSZE i w oale żałobne poleca Topol- 
.nieka, K opern ika  • l,- j p Ł s  M ikokscha, 
T. p. ;o “ i-T

B IE U ŻN Ę  (Jiimik‘1- krajowe i mdfru-iiiuziną 
po cenach konkurencyjnych Piepey, 
Lwów, Boimów 7. 37SSa-10

K A W IAR NIA , restaurafeja, terał©  wielka w  
■wieUriem mieście Małopolski dojwyde-iei-

( j a w ie n ia .  FLur-o PB-edniclwy« ffe lio - 
Ip e z  ę its U jflR e Ł  2. -5-3S(?-2

TERM O M ETRY lekarskie po 2-30 zł. oraz 
w^zolltiw artyku ły optyczne i1a-j l ip ie  j pu- j 
lecH fi-rmn. SCHWAR-a, Lw ów , Sabieskie j 
20 2 frag pi. ' M a r i a 453^10  -

B E ZIN TE RE SO W N IE : Czyteln ikom  „Ga- i
scety Porannej". N a p llr  im ię, nazwisko, i 
m iesiąc urodzenia, Utrzymasz darmo : 
broszurę, określenie dKaaiM ettk zjjplno- ! 
dci, przeaiiaczenia. Foanasz kim jesteś, 
k im  być możesz. Adresuj: Warszawa,, 
Redakcja „W iedza. Tajem na". Skrzynka 
pocztowa 571- Załączyć niniejsze ogło
szenie, znaczek pocztowy na przesyłkę.

3794-3

W a Żn E U LA  LStlH lkÓ W
Bmro ppśreunictw‘1 mieszkań dla letników 

w Karpatach w  Kooowie
za ła tw ia wszelk ie złecefiia odwrotną po

cztą dla. Całego ►povri8l«. 4b55r.pt

DLA LETNIKÓW . Iw Ic ś n ió M  (sl^ejaWcSle- 
jowa m iędzy' Alśkuliczimcin a. Tataro- 
' j a « )  willa, nad, Pruleifi, trzy m inuty

■ pŁ-lrodu od,stacji- Phjsuffij z  fcuriyjiią i bez 
kuchni do (ry jc^ęcia .! od ^0 -. .cyzcrwua 
1928 n iżej cen TOksy-ra.rnySm* Frzatu- 
low ńjf górjku. o k o t ó - ' Punkt wyjścia. 
\$5SlkjŁh Ł ^ i c A k . . •— .‘'Z ilo s z ć n S  .pod j

^af a. dresem: S lcM R  JurezyiWk:-, Podleć uhw . 
porzra. M ikdlięzyn. 4560-3

ZG ŁA SZAJĄ C YM  się/, 4 o  inegi-j r pensjd.ńatu 
-  , * . I m w  Topoln icy oświduczatn, że 

w, ty m 'r o k it " 'p o w a d z ić  go bMt» tyllęj 
przez, Tipifc - i “sierpień, kto I f f l :  reflek
tuje na pobył, w  tym  c za tŁ  —  proszę się 
•/^laszalć: ILTtel George‘a  godzinach
itiiędzy 9— II liłb 3--5  u pte-jera.

£'>fiń-in

Bujanki, leżaki, Hamaki, 
Pantofle i Czepki do 

kąpieli
tylko u S U D H O F F A
Lwów, Akademicka 8.

Kupujcie uinfjsi ip  t t & i
Z a  Z ł. R riviapy', otomany, fotele, mate-
5  rac-y, garnitury salonowe, kapy, 

narzuty, firanki, port je -y  i t p  
M eble dębowe, .jasierrowe, foj - 
nierowane sprzedaje każdemu bez 
poręczyciela także na prowincji

tygod. » F A M E T  A M
Sphs z osr. dcc, LWÓW. KRASICKICH 16b.

Nr. 2M5

P o w a ż n a  z ®  g r a n i c z n a  firma
poszukuje dla .swego tutejszego 

oddziału

o k u  na ; : k
składający li się z 6— 7 pokoji 
na parterze lub pierwszein pię
trze (nie wyżej), położonych 

tylko w  centrum miasta.

Pośrednictwo pożądane. Zgło
szenia pod: Lokal.

¥ E T A M Q R P H . Q 5 A "
/ ?/ } f  C/S U  CO &  S / e p / .

co gryzm dtrszcz& y żryne cu&cfy c e ry  _
9m m rm m m m m

W W E B !  

P0HBH«£3

einiti na: mmm ukhS itp
u żyw a j ty lko

.MEHTHOL MULI ‘
Ogólnie znany .il przez Licznych iskatzy 
polecany! —  Praw dziw y iylko z marką 

ochronną P A L M A

p|g?G*i S 0 0 M S 7  WlftTirift 
Fabryka Środków  Leczniczych w  Kraxo% ie.

#

Wjjdzi ł pgiu iiouiii lir Mmi
niniejsz-e-m do pub liiznęj -tmdonio- 

‘-a n itt  12- c & b a R  I9gŚ  i- o  gorizi- 
tej -przeprowadzi licytacyjna, sprze- 
taassyny do ^ j t e b n  dachówek, 

lącą się w  cegieln i w- Skwarzawic 
pow. Żółkiew , dokąd nsRiywfcyŁp-ig.i.
lasNK w w J g y w j Oznaczonym ter-

pudająjl 
d C.i, Ż i.l
n.o 10 
daż 1
EgEjnu
Sjfajwć
się i', 
m i rac. 
45 78

W  K N łNEM  LETNISKU PENbJORAT, ri r
s lon a ie  p ą c y  “ ^[.szeregu lat, z S W o d u  
zm ia iy  k stoiunkórc rodzin^-yclf natych
miast do w ydzflrżaw ien ia . Zgłoszeń i| 
m iędzy .1 stoś-jjupołudiiiu. albo telefo- 
tĄcznie 19-6(1 uHca Zyginuniowska 5, U 

V5 J|;pw* . ni Ffi ziftfn i p 5. ż 'JSr'--10

v  i l n e  auMOj»Au«*!Ł, m  „ w  tuauusu 
skiego Banin  KiCdytOrfega'1, S p ó ld ^ iilu i 
z o d p . u d z ia ł , w  P o d w o ło c z y ^ e c t t .o d b ę d z ie  
siÓjdn-iaidO. c z o r w c d  ĄJEJSS r. u p o d z .  9 w  lo- 
Rkm  .b'iuiib>wvm w  P o d w o lo cż y sk a c .h  \ . aia'-' 
s K n u m a U f  • •P oiB łdkieM K ibrad : 1) p p t u w n -  
żduirUo Ż a r  A l u  i J la d y  N r .d w -r z r j .  2 ) 7m 
fw iertbieŁrie b ila n s u  za  r. 1926 i 1SŹ7. p o - 
dzi-n I -z y sk ó w  i u d z i^ g t iic  a jfc io łu ^ jiś m  
W J ą d zóm  S p ó łd z ie ln i. 8 ) W y A ó - 'l ł : id y  N ad-' 

u e ijE jjf j .i i )  Z irr iauy s,!a!;uiu i? :l . .9 .  51 W n iO y  
sb iN  jp ia p p S E risK i; y  .i- -Miki

PC I k o ! fo f f lv i jc  .. vn.'i.;a 1 -"W.
P re s a  Bcdy Nadzorczej.

Komisarz rządowy.
Sta:,o ita- 

.Pco.yii nieczytelny)

KRYNICA, pefiYionał,' 21 poSfi.ii;'; śa.kr, 
kuoMnw, ewontnahMe tytko 'kucKuia, sala 
od 15. czerwca, do wynajęcia- W.iado- 
ipośón-Afięsowiiiz Lwtm-, S ą ę P łiy  25 lub 

. K i -/ .  . £593

FAAkCISZEK KIEWCZYK
Lwów, ul. Orddscka 2b. 

Tel. 2S 75.
Krajowa W ytwórnia in

strumentów mu yczuych 
poleta plerwszor ndne iu- 
rtrumenty własnego wy
robu pod gwarancją pc 
cenach p-zys ępnyct, na 
warimką<b d godny h.

Przyjmuje napi&wy i 
przeróbld.

Zawodow i muzy y  o- 
trzymują opust

ŻYOIE BOLSZEW ICKIE W  Ś W IE T LE  W ŁA SNE J 3ATYRY. 
r*W cyrkn i w  (iomr.11.

(ib .azck  T-szy: Pogromca zwierzą! czuje się wśród tygrysów jak w  domu. 
Obrazek II-gi: Ooy^atolE sowjeccy czują *£ę we wlasnmn domu jak wśTód tygry

sów. KaMKyih-a ty,rodu. sowjeck.

P I O Ł U N
tego ocznego zcicru kupuje

i, A. S3WSWSK
Zn esienie k. Lwowa.

Płsci najwwżsie ceny.

Konkurs.
Izba  n o ja r ió ln a  w e  L w o w ie  rozpT- 

jj-ttoj ie m k u rs  n a * opróżnione posady  
iTofariuy.ży y , Gró(il\i.i Ja^elloTtyklPii 
i w  l-łhnowio; »  cw ontualiw S  for in-ne 
posady w  oteręgu Sądu  Apol- w e  L w o 
w ie  p rzez ab sa jzo m e  tych p óa a d ' u -  
™ ż p }s . i feię m o c fc ji  z Jcrminom do 30.

.1928. ' t-577

sTÓF i R E W
ZAW ODOW YM

zodanie każóy po ukończeniu rządowi, 
'oważutunych

K UR SÓ W  SAKOCHO  
POW YCH  

-iż. Ale>' aji.lia Junrego 
r ior, ulica Kopernika 

1. 54.
gjujdge : ?Al’a. wyklc.do\w ;:£r. 

m iejscu —  Opłaty ratami- —  l lH i d la  T. 
W ojskowych , Akadem ików i b S rob o tiiy t ic , 
•Kandydaci n>zpoczynaj*.uanką natychmig.st 
po g fe ą a n iu  się. In form acje i tn ^s iiek ty  
ucTzipla Zartąd wuTSjap W p iay  codziennie.

Detail Hurt
Teł. 19-61 

W yłączna sprzadaź  
row erów

„Puch" i „Vlaffenrad‘*
Części składowe do wazys kich row erów  

u jur nej 7, tuuiości firmy
J A k Ó B  R O i i t i N M A N
l ^ ó i ,  A k a d n m ic k 26.

Z am ów ien ia  z  p ro w in c ji odw rotn ie.

CENY OGŁOSZEŃ :
Ya wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

scer, 30 n>>n.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
tem 12 gr., za wiersz J szpalt milime- 
rowy (szer. 60 nim.) nadesłane 35 gi., 
a wiersz 1-szpalt- milimetrowy isze; 
0 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
-szpalt. miIimc*rowy (szer. >0 m r  j w 
ekścle (kror.ił-r, repertuar, dział ekone

m!czn itd.) 60 gr., za wiersz J szpalt, 
milimetrowy (.szer, 60 inm.l w artsrknłacb 
100 gr., za wiersz 1-szpalt, mil! meta *y  
tszer. 6ti roni.) na pierwszej stronic 60 gr-. 
drobna ogłoszenia za słowo 10 gr., dren 
ne ogłoszenia knpno I sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne 

. oreapondencj i 12 «  , prywatna za stę 
. o  V . gr„ dla potrzebujących pracy lub

nosady 8 gr., cała strona egłoszeniow* 
?8S zł., pół strony ogłoszeniowe? 150 *- 
ała strona tekstowa 480 zł., cała strona 

pod nagłówkiem (l-sz «) 570 zł Ogłoazz 
nm z- miejscow? 30 proe. droższe —  Z «  
igłoszenict »  tniejsen rastrzeżonem. A,’ł"  
zenia osobno stojące I bez numerŁ doli 
t.aipy 26 proc. Odpowiedzialności r® *e 

..linowy druk ul« przv?e ujemy P«»rt»

pri-ktzOw nie bonlflaulemy. — Uwaga} 
Kolumny egłn«»rnł<*w< ea p s d d » " , f *  m  
8 lamów (szpalt), b h ło w s  n  4 (m m
szpalty),

PRENUMFIttTA m ln u t n ^  
t  4« la w ą  ua mle|«ee Iwb im *.

•yłką pocztowi . • , 4  40|
dostawił , * * t  s „ p  U l  

ć» “  anlcą ’  W

Z  drukarui Spółki wydawniczej: GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zar*. 3. PŁOCKIEGO, we Lwowie. Odp red. S T E F A N  K R Z Y Ż A N O W S K I.


